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Yilsksm
Jak piękate przedstawia, sit nieraz- teorja. a 

Jak w ysiada praktyka. -o tern ińejedso mogliby 
opowiedzieć osadnicy kroiKlow.-.: \ |«  wschodnie1
Małapolsce.

Ostenii;ili arri tę  połać Rzecsabtraęioiiitej s-wo- 
jerni piersiami, zmagali sic y Ukraińcami i botszc- 
wikami, aż nadszedł czas. że Rateczpospottu iikj- 
•<ta przez swój Sejm. idąc za •utartcirt! * dzic-jacii 
ideami postanowić, i i  część u\i rm szonei kr.s-ta 
żołnierza polskiego ziemi, jemu najeży oddać, jego 
clo nici, przykuć, wychodząc z. założenia. M  ten. 
kto jej bronił,nie da sAtbie jej v ,y w a ć  i preetnńełii 
ją na krwawe, niezdobyte twieraze Rzeczypospo
litej.

W  ten .sposób otrzytrtał żołnierz wolski *>• te
orii maty kącik w ustawodawstwie ograniem  Jfcte- 
czypospolrtei. ■■ Ustawodawstwo n. p r a w d  słało
Xkże. żc żohuerz te ii nic /.pinu w,*) sic w c/amc 
wojny -paska rstweiu. j o t  wiec rm /r* wfony fun
duszów na t»P™łe ziemi. wobec czego należy mu 
cenę ziem: w Makrpoisee |x>kr.:d>Tt>wac. • -  Jakoż 
przeznaczy t Sejm n-a ten- ceł iKipowlkMink iandasze.

Żołnierz polski, mając zo sobą !i.N'its wc&ia w stw o 
agrarne i nadzieje publiczne go kredytu, rzucił 
się gora.cżkiiwo do skołonrrow  a-n* ; mik wolskie.!;
kresów, kierowany w tym względzie przyw iąza
niem do zroszonej wła.MKi k.:*\\ ;;i - po;cm /.remi ; 
idea przewoehii;i Sejm.ii.

Referaty osadnicze po V.1® Lin o tło życia |.vr/cz
władze wojgkuwe zaopatrzyły /.asininsycii w 
certyfikaty po uokladitcm zbetkroii' kwalifikacji 
kandydatów na działki żołnierskie, a ;xxi»e\vaż 
dalsza akcja na tle  osadnictwa /.-ulnterskiego spo
czywa w ręku u r z ę d ó w  ziernskich. tu /.giro.zali 
się kandydaci celem rafcrtwfcsnia dalszych formal
ności.

O k r ę g o w y  U r z ą d  z ie m s k i  w e  L w o w ie  o d 
s y ł a  k a n d y d a t ó w  d o  j e d n e g o  z w te iti  s t o w a m -  
s z e ń ,  k tó r e  rak  g rz y ih y  p o  dcfs-.*c/-i p o w s ta ły  uti 
t le  p o ls k ie g o  m tn w o d a w s t y y a  a «  a n u is jo .  h y  k a ż 
d y  s a rn  z a p e w n i ł  so b ie ,  z - jo d z ił  i z a d a tk o w a ł  o p a 
t r z o n a  d z ia łk ę  r e ln p .  - \V p r«  a d-zk- ż o łm e ;- /  w o 
la łb y  z a ł a t w i ć  s j i m - ę  b e z -p o śre iłu k )  w  I t r z e d z ie  
z łeT iisk irii. j a k o  ins.tytHc.ii iw th liczu e j. a tr iż e ii  w  r -  
b ł ic z o n c j  iui /y .s k  c z ło n k ó w ' sB M w arK yw cińa  i n s t y 
tu c ji  p ry w ir tiK s j, a to l i  u d a je  sk ; ta m  z a  w s k a z ó w k ą  
O k r ę g o w e g o  U r z ę d u  'zaeiirsW fcgo. g d y  r n a c z e i  b y ć  
n ie  m o ż e .

W stówarzySKenńi ptiToe*tw.\‘-jncm. gtlzłc się 
kołnierz /. k o le i  n d a ic .  /.adaśi im  i pyadae. c z v  u w  
Pieniądze i tle kii ma. gdyż w przeciwnym nran 
szkoda czasu iw rozmowę. -  Nas te im je rttiorma- 
cja, gdccic sie parce.Uiciju odhywą. podanie ceny za 
Iło rg  zśemi. z tóórcj żołnierz doeiK*dz.-: do pneeko- 
uatiia. żc byłiajmjiiej r>k jest on irpr/ywile.iow m ly . 
Wreszcie dowtadtejc się .-.olajierz. /.< k:psz.veij dzni
tek już nic ma. gdyż zu.rezerwo w a;i k- <w*»ne tuż. 
"Posłowie dla swoicii wyłłoreów '. Za-oewnc 
'Wyborcy ci byli równkrż z.otn.terz.uni'. • prziełcwali 
krew swnia za zarazęrwwsnui. tu-' zieimę. a ?o- 
Sł*Wfe dobrze robią, żc o takkii. mysia i dli ntoh 
&'ę trudzą. m.vśli żołnier/. nie n.yraw-c. co uoslo- 
^łe robią w &<J\varzyszeniach parcekicy.s-tycl!.

Następny spisanie tcrminntk; i /kiżcwc 
dijtku Na zauiKt-k składa obrońca kresów

(Ciąg dalstZA' i.va .‘itr . J .)

HaGzeiniSi Państwa jedzie do Fonio.
Z  W h i a izaw  y  d o a o ś * ą :

W c s o ia j  o K odz. 3  p o p o łm ła J u  ndtuli s i ę :  Mi* 
iń sterr W y tś c k f  o r a z  W ic e litłn iłs e e r  W a c t io w s ik  do  
B e lw e d e r u  i p r o s i l i  N a c / e im k a  P ao > srw a  o  i p r ty -  
b y c .e  d o  P o z n a n ia  n a  u r o c z y s t o ś ć  ro c -ts iicy  tw tw - 
s ta u u t  w w ilk o p o ts k ie s o .  f ib c z e l tu lt  P a ń s t w ę  z a p r o -  
s r e o k -  p r z y ją ł .

W o b e c  i i r z y ję t io  z ę p r o ś i o i t i a  p rz y is tz d u  d o  
H w to a t iia  p rze? . N a c A s iu łiia  l in n s tw a ,  o d b y ł o  s ię  
—  ą k  dutioc» „D u ie im Jk  Poz;vttiń.ski" w s p ó ln e  
•jiro sicdzen ic  w ła d z  rn i in is te r ja łn y o h . w o js k io w y d t  i 
p r e z y d i t im  m ła s t a ,  n a  k tó r c m  n s ta k r n o  p r tu g r a tn  
■ p rzy jęc ia  Nji c z td n tk a .

f^ ro ff ta n i '.en. k t ó r y  rnu łń  jjt-sA tze u z y s k a ć  z.u- 
tw je i t ł z e n i c  k a n e d a r i i  c y w i ln e j  N a c s te b łik a  P a ń 
s t w a  w ę ló w o y L ii  z o r y s a c l i  i r r z i i i i s ia w ia  s ię ,  jak  
t ia .s t ę p p j t ; W e  at-un:t'k . 27 b .  iii. o g ó d .ż . 9 r a n o

.przy-.iiujd N a c z e ln ik a  P iu l> tv \;a . N a  d w o r c u  rx>\vi- 
l a t ó e  w  pawńkm it:- o f i c e r  sit im . O  g o d /  9 .1 0  u r o 
c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  k S tc k .N  ta  m y m .  o goclz. 
11 ‘r e w ja  \<*ojskov. a  na p la c u  WoltWKŚri. p u c z e m  
ro z d a ł® :  k r z y ż ó w  o r d e r u  Vpfrutń M iiifS ri. or».z. 
k rzy żÓ M  W a t o c z n y d i .  o g o d z . 2  ś ttk i J a n io  w IX.DK 
o godfc. 4  u f łc ja ła c  i»‘z y je c k :  w r a tu s z u ,  p o c /e u i  
T>r/ed r a r n s /o r n  w ł a ś c iw y  u b e h ó d .  g r z a ł y  a r in a -  
tnk.‘ i t r z y  m ń tu to w c  w s - t r f y m a n ie  w sze lk ie .-g o  r u 
c h u , g-wdz. 6  o b ia d  iki Z a m k u , o g o d z .  S ąk ad o rit.ła  
w  Una w e r s y  Ce cc . o  g o d z . y  r a m  n a  ra fasr/.u . f r o o i  
t y m  o iic ja f t ty tn  d n ie m  -po łry tu  w  P o z n a n iu  N a- 
t p f h u k  P a ń s t w a  ix v św :ę c i W je ł k o w l s e c  i dz,k-ii 
- im lę p n y  i z w ie d z i  R ;łc o te  p o d  K o ś c ia n e m . d;-iw- 
u tep szy  m a ją te k  k s . K łc h se tt-M e iim iig e p .. R y J z y u ę ,  

i o r a / .  k i lk a  g o d z in  jprzepęS k-i p-niv,<u<^>irJ(ibi::c vr 
L c .sz n ie .

Niemcy muszą zapłacić 500 miijonów w złocie.
L. George i Briand p°rozumśeii się w  zupełności.

P a r y ż .  — V\ c d ic  z g u d n y c h  d o n ie s ie ń  sp ec jitl*  
u y c h  k .o re s p o n ó c rn ó w  ro k o w tin k i  m ię d z y  B r la n -  
t te rn  i L lo y d  i .io o rg e n i  w  s p r a w ie  z J f c f t #  n ie m ie -  
ckiicti o d s z k o d o c ta n  d o p i f c w a d z i ły  u o  zaipcitM :..) 
p o rozu iirie ..iU i. P ia n  p r z y s r o to w u u i - p rz e z  rz .e e /o -  
z n a w c ó w  —• nui b y ć  p r z y ję ty  t>.r-.ee>: o b u  p r e m ie 
r ó w  u a  ttó -s ie jsz e i o s ta m ie i  lo o tfc re i ic j i .  -- im ic  
S1>raw*\- n s n u ry  o g ó tn e i . a p r z e d e w  sz y -s tk ie m  p r o -  
•bkniiy- łhT:-tflM cnx, k n reśi.ia  r o s y j s k u  i w s c ł to d n ta .  a  
w r e s z c i e  -k w e s iju  r o z l i r o jc n ia  z o s t a ł y  p o 7 .o:s-ta\v.io- 
rie Ratfe9ie tP iw y ż b ie o i  w  C m m e s - t t o  nw .M Ts.ygri;ie- 
t t a .

i^ a -ry i. —  H a c a s  d o n o s j  z. L o n d y n u :  R z e c z o 
z n a w c y  /.godr/iłi s ię  w c y .o ra i ••- jaik  s ł y c h a ć  --- je -  
ch som yśhn ic  i defin-itĄ -w uic nu  p r a e d to ż e m e  o b u  
p rem je .ro .u i z a ie c c m a  w  s p r a w ie  m e a n ie c k fc h  w y 
płat. w  d n ia c h  1 5 . s t y e ta r ó  i .1 4 . lu te y o . Z a łe c w iń :  
o d rz u c -a  w s s e ik ą  m y s i  o  m o ra r to r jim i. Nk te n  s p o -  
só ii  N tm ia v iX k o  frau c tis i< ie  o c b ito s ło  zw -\fltóęst‘jiro.

N -ton icj' b e d ą  m u s ia ły  z a p ła c ić  5 <M) m il jm ió w  vr 
z ło c ie  w  ic rrm iric  przc-włd-zfcwiym .: w m ifc k .\  c /u s i-e  
m aż:tó i).\- o d ł o ż y ć  u a  b o k  *jtur»e iri"»  w u r t o ć d  w > * 
Wfiz.n. i;*):tk;wa-ż .k-si o n a  p r / . ' - j f w ia d c w n ia c l i  w  
ń a tu r z .ę  ju ż  rx> n a iu - ię k s z e j  c ż v.ści / .a L i tw w rw . 
Z a łe o w d e  ix>dkr-eśia ua  H odsian . ic d a l  ^ t a t y s t y e / : -  
i iy c t i  w y d a t i t o ś ć  n ie m ie c k ą  i d o c h o d z i  ć o  w n io 
s k u .  i *  N ie m c y  wAwcy, t ł i e r d z e u i o i u  k a n c lę r / .a  
W ir tb u  m o g ą  s u m ę  u s t a lo n ą  z a p ła c ić .  Z a le c c c  c 
■ośvv;adcza s ic  ż a  sz e re -g ie tn  z a r z ą d z e ń ,  a w  s z c / e -  
K ólnościi 3ki ro ita i:e  r ż e n ie m  iw t n o rm ie  id*, w k i r o i-  
t e t t t  g w a r a n c c i i i ę g o  i z a  ś c i s ły m  n a g jm re m  u k -  
m ie c k im  s t a t y s t y k i  temd-f-u e k s /K a -fo w e g o . a b y  r \- 

Ip a b ic c te  p o w tó r /e a r iu  s ię  p o ^ io s c e  o  r /y k o m e l  
n ie tó o i in o ś c i  id a tn ic z e j  r / a d u  n icnd eck ie .y -o .

W  k o ń c u  z a le c e n ie  p rz y z .iia ie  łie lf iji  p i e r w 
s z e ń s t w o ,  ja k  to  B r ia n d  o b ie c a ł  a m b a s a d o r o w i  
b e lg i is k & m u .

Ładunek miljardowej wartości skradziono.

Gdańsk. — ióneriiki r-uręjsz.e 'dtirmstza J ł ^ w i a  
-  - ł^arow bis.- e s to ń s k i  „ S a a r o « “ . tx i “ ó r y m  z-naj- 
•tow si sk* laiiiBieJi iit lf ja rd tiw T j uttrłzkici ograbi®’ 
iiy -svsnil p r a z  okręt. im/ostaśNcy pod komendą

tote-wskie-gst)- •kui|pi,sstr»a K w i n tin is ly , a  n a w te p r ic  ra- 
fezu z. 23  pasażeram i zatopiony.

R /a ii)  a s t w i ś k i  w y s t o s m r ^ l  /. ;«<,/<> 
rtotę lisi raąd ti łn t e w s k i e g o .  k to ry  d o rjrcitC35as, a-ie 
dał uzi hći iUpr-A-itcdr.:. .

Otwarcie konsulatu czeskiego we Lwowie.
N.i / .a s a d z ii;  rozi.K>i7 . ą d a « i t a  m m is ł t  rja ł-tiego  : l i  r z ą d  p a s f w t o w y  ctsesłto-slO M -aicłd  w e  L w o

ri.«/,trocziTiv c /e .s k u -s ło v , awici o rz .ąd  jK is-p o rto w y  w ie  z a ł a t w i a ć  -be<fe-ie s p r a w y  p a s f lo i t to w c  im c -  
w c  L w u w k :  ii r z y  ni. T r z e c i e g o  M a ja  s s \ 'o ie  c z v u -  X k ;iiic< V w  o je w ó c te tw  Iw o w siL ie g o , ś t:i.ućsL  v n -
n*dci vr dum 1. sryem ia  1922 . w skie.ffi.i i la r i io y o B k ie g io .
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c a łą  n> r,rorzad ;ia!’i4 gotów kr., ja k ą  zd o b y ł osy-caę- 
dnośc iam i, w y p rz e d a n ie m  re sz te k  sw eg o  rmema, 
Ki) lichw iarsk im  k re d y  to n .  — Podessza się  je d n a ł  
ob ie tn icy , ;a  sk w arzy szy i> ie  poczyn i k roki o po
ży c zk ę  Ł f u n d u s z  pubikr/ucgo, k tó ra  będzie m ógł 
w y w ią z a ć  się  • ze z u to w ią z a u  ob ję tyc ii 'cn n h u iik ą , 

ćk iy  sie zb liża  te*nm! -yr-padłej re m y  oway 
kun im , n as tęp u je , tta za p y ta n ie  , o sad n ik a- w yja- 

■ śnienie w  s to w a rz y sz e n iu  ps-fceiacyjneni, że s io - 
v a rz y * z e « k ' k> ze sw e j -s tro n y  podało  jak iś w y 
k az  w sp raw ie  pożyczk i do O k rę g o w eg o  U rzędu  
ziem skiego , tam  też  o d sy ła  o sad n ik a , g d y ż  ono 

••v>,zysiko już w  sp raw ie  pożycak i zroibSo,' a  je- 
■?o rze czą  je s t s ta ra ć  sił? óaiej o  p o ży c zk ę . Nie
s te ty . zsnuszoneby  b y ło  s to w a rz y sz e n ie  na w y
padek b ez sk u te cz n eg o  term inu  od stąp ić  od  um o
w y . Z ad a tek  \v takżiii w y p ad k u  p rzep ad a  na rz e c z  
s to w a rz y sz e n ia .

Z kolei dow iadu je  się k a n d y d a t na fe ia lk ę  
ż o łn ie rsk ą  w  O k rę g o w y m  U rzędzie  ziem skim . że 
p o ży c zk a  praw etopoćobirie będzie udzie lona , nie 

:je s t ty lk o  pew ne, czy  na cz as  i w  w y so k o śc i po- 
•tr ze innej o sad n ik o w i, a  w ła śc iw ie  z  p o ż y c z k ą  tą  
jest trudna  sp raw a , g d y ż  z a le ży  ona ta k ż e  od 
G łów nego  U rzędu  Z iem skiego  w  W a rsz a w ie , a 
n a w e t o J  M inistra sk a rb u . - -  W  k a ż d y m  raz ie  
't r z e b a  fcvc c ie rp liw y m , a  na io , żc  term in z a p a d ły  
cen y  kupna się zbliża, r a d y  nae m a.

G o d z i się z a p y ta ć , k ro  p o n o s i oidpow iedztał- 
» jść z a  n a le ż y te  w yk-onam c p rze p isó w  u s ta w o 
w ych  o  o sa d n ic tw ie  żofn iersk iem  w  M ałopolsce, 
kto ro zp o rzą d za  funduszam i pożyczkow em a na to  
•osa-d-trief^b i d laczego  sp ra w a  ad m in is trac ji tem i 
hiiK iuszam i jest ta k  c iężk a , ż e  osadnikom ' grozi 
szkoda  u tr a ty  za d a tk ó w .

Na p rz y sz ło ść  sp ra w a  o sa d n ic tw a  ż o łn ie r
sk iego  p o w in n a  b y ć  ta «  u reg u lo w a n ą , iż b y  żoł 
u ie rz nie p o trz e b o w a ł w y c ie ra ć  so b ą  w  długiej 
w ę d ró w c e  k ą tó w  b iu r s to w a rz y sz e ń  i u rzęd ó w  

'z iem sk ich , a  p rz y  finansow an iu  s p ra w y  n ie  by? 
n a ra ż o n y  na z a w ó d  "w yczekiw anie w n iep ew n o śc i 
.i rzk o d ę  m aternalną.

(T e leg ram  „G a ze ty  L w o w sk ie j1'.)

W a sz y n g to n . (A W .) D elegac ja f ra n cu sk a  
p rzystaw iła  do  o s ta tfc z u e g o  u s ta le n ia  sw y c h  p ro 
p o zy c ji, co do  sto su n k u  sił m orsk ich . F ra n c ja  v g a -  
dza sie n a  g łó w n e  z a s a d y  p ro jek tu  i sk ło n n a  jest 
do z re d u k o w a n ia  sw y ch  sił do 75 p roc . o b ecn y ch  
z w y łąc ze n ie m  łodzi p o d w o d n i d i  i f lo ty  pow ie
trznej.

W a sz y n g to n . (A W .) N iem ałą  se n sac ję  w  tu t. 
ko łach  p o lity czn y ch  w y w o ła ł  raki: odm iennej in

te rp re ta c ji  t r a k ta tu  4 m o c a rs tw  w sp ra w ie  O cean u  
S poko jnego  p rzez  M ardinga i H ughesa . P re z y d e n t 
S ia n ó w  sto i na s ta n o w isk u , że  t r a k ta t  ten  nie 
s to su je  się do lądu s ta łe g o  Japonii, p o d czas g d y  
s e k re ta rz  S tan u  (H ughes) iest p rz e c iw n e g o  zda
nia. S tan o w isk o  o s ta tn ie g o  p o p a rła  de legacja  a n 
gielska. P rz e c iw n ic y  tra k ta tu  u zy sk u ją  po w ażn e  
a rg u m e n ty  p rze c iw  ra ty fik a c ji w o b e c  faktu , ż e  

p rez . S t  Z jed. i s e k re ta rz  s ta n ó w  in te rp re tu ją  tra k  
ta t zg o ła  sp rzeczn ie , za led u .o  p a rę  dni po podpi
saniu  go. T ra k ta t  choć b. lap id a rn y  w  form ie, 
/.red ag o w an y  jest ifiezrozum iaic i daje szero k ie  
pole do d o w o ln y ch  in te rp re tac ji.

Hietezpltszi! ototf w E M .
S e n a t g dańsk i og łasza  w  dz ienn ikach  n a s tę 

p u ją cy  k o m u n ik a t: W c z o ra i w ieczo rem  p rz y b y ł z 
A ntw erp ii do .portu g d ańsk iego  p aro w ie c  „G an
ia-  z - ładunk iem  37 tonu m a te ria łu  w y 
b u ch o w e g o : se n a t g d ań sk i nie o trz y m a ł d o ty ch 
c z a s  żadnego  u rzęd o w eg o  za w iad o m ien ia  o ro 
dzaju  i z a w a r to śc i ładunku . Ze w zg lęd u  na b ez
p ieczeń stw o  o o rtn , m iasta  i jego ludności d o w ó d z
tw o  p o rtu  o trz y m a ło  polecenie nie w p u szczan ia  
p a ro w c a  do  p o rtu , d ęapk i nie n ą ftą p i zbadan ie 
ładunku .

Z Rady miejskiej.
(na) N a w stęp ie  w czo ra jszeg o  posiedzenia 

p rez . N eem ąn n  oddal hołd  oaraięci G a b ry e l’ Z a

polskiej, k tó rą  radni uczcili p rz e /  p o w stan ie . N a
stępnie iiiutrtiieifi w szyst-kięh k iubóu  rł Thullie 
o d czy ta ! n as tęp u jącą  rezo iucię w  sp ra w ie  Ja w o 
rzy n y , k tó rą  jednogłośnie- ue-ir,vuśonn „R adu rreu l 
s ta  L w ów  a z-w raca  siu du Sejm u i do M inister- 
sćw a sp ra w  z a g ran ic zn y c h  z g o rą c y m  apelem , 
by  p rz y  sposobnośc i ra ty fik o w an ia  uk ładu  z r e 
publika -jzec-hosłowa-cką-- s łu szn e  p ra w a  P o lsk i Jo  
Ja w o rz y n y  z o s ta ły  w  pełni trw zględnione".

k .  d r. P isek  p rz e d s ta w ił po łożenie p rz y b y 
ły ch  do  L w o w a S y b ira k ó w  i zg ło sił n as tęp u jący  
w n iosek  n a g ły : „ W z y w a  sie P ra ż y  d.ittm, by
/:\v ro d ło  się do Min; sp ra w  w u w a., uby i) ro z 
d z ia ł r e p a tr io w a n y c h  o d b y w a ł się ró w n o cześn ie  
do g łó w n y ch  c e n tró w  opieki w  ca le m  pań stw ie . 
2) by  zw ró c iło  sie do  w ładz n acze ln y ch  o z w ro t 
m iastu  szp ita la  p rzy  ni. A rciszew skich*'', W niosek  
ten  o d es łan o  do reg u lam in o w eg o  tra k to w a n ia .

N astępn ie za ła tw io n o  k ilka sp ra w  mniej w a 
żn y c h  z  p o rząd k u  dziennego , poczem  p rez y d e n t 
N eum aun za rząd z ił posiedzen ie tajne.
wwtmmmmmammmBmmmmsmMMJir wjw^roerHŁ-wsaBaas-i wasm™

Ożywanie oddzielnych wapdir 
htjsraph i przedziałów.

W arszaw a, 14. g ru d n ia  1921.
(U) M in is te rs tw o  kolei że lazn y ch  u reg u lo w a

ło  .p raw a  o só b  cy w iln y ch  k o rz y s ta n ia  z  oddzie l
n y ch  w ag o n ó w  k o le jo w e ! )  i p rze d z ia łó w . W ed le  
od nośnego  z a rz ą d z e n ia  “p rzy s łu g u je  p ra w o  do ko
rzy s ta n ia  z w ag o n u  sa lo n o w eg o  na k a ż d o ra z o w y  
w y ja z d  w  sp ra w a c h  u rz ę d o w y c h : M arsza łk o w i
Sejm u, P re z y d e n to w i m in is tró w  i cz ło n k o m  g ab i
netu , p re z e so w i N a jw y ż sze j Izby  K ontroli P a ń 
s tw a  o raz  p re z e so w i gł. U rzędu  z iem skiego  tu 
dzież  k a rd y n a ło m .

0  ile z. p o w o d u  dodan ia  w ag o n u  sa lo n o w eg o  
w y n ik ła b y  p o trz e b a  d rug iego  p a ro w o zu  lub ko
n ieczność w y łąc ze n ia  z d anego  pociągu  jednego  
z w a g o n ó w  publicznego  u ż y tk u  m ożna d o d ać  .w óz 
sa lo n o w y  je d y n ie  z.a z g o d a  Tyj&pt^ra, lę g le j^ e L  
p rzec iw n y m  raz ie  m ogą pp.w yzy.iq~o so b y  k u f /y - 1 
s ta ć  ty lk o  z osobnego  pnz.OTZialu' p ie rw sz e j k la -; 
sy . P o n a d to  p rzy słu g u je  p ra w o  do  korzystan ia*  
4 ta k ieg o  p rzed z ia łu  b iskupom  o ra z  . w o jew odom  
dla p rze jaz d ó w  słu żb o w y ch  w pod leg łym  im u- 
k ręgu .

W sz y s tk ie  o so b y  k o rz y s ta ją c e  z o so b n y ch  
w ag o n ó w  lub p rzed zia łó w  m uszą  by ć  [zaopatrzo
ne  w  bilety ' ja zd y  p ie rw sze j k la sy , no rm aln e  tub 
u lg o w e. P rz y d z ia ł oddzie lnych  w ag o n ó w  lub 
p rz e d z ia łó w  m nyrn  osobom  je s t bez  u p ow ażn ie
nia M in is te rs tw a  kolei że lazn y ch  niedoDusizczalny.

O dnośn ie  do w ag o n ó w  spec ja lnych  o dda
n y ch  <lo s ta łe g o  uży tku  m isjom  z a g ran ic zn y m  
np. A m ery k ań sk i C z e rw o n y  K rzyż. A m erykańsk i 
K om ite t R a tu n k o w y . Misja M e to d y s tó w  itp .) -wy
da je się  w  k ażd y m  poszczeg ó ln y m  w y p ad k u  cr*>- 
bne za rząd z en ia .

Niebezpieczeństwo 
Inwazji lotniczej.

Ina) Nie ma w śró d  d z ia łań  woje-unych żadnego , 
k tó re h y  ta k  p a ra liżo w a ło , p rze jm o w ało  taj;irrl: 
z a b o b o n n y m  niem al lęk iem , trz y m a ło  w rak iem  
napięciu  w szy stk ie  w ład cę  u m y sło w e  do tkn ię tego  
g r a n  śro d o w isk a , jak  in w az ja  lotnfcrza. D o św iad f 
czy li tego  n a  sow o A nguey , d o św ia d cz y li i F ra n 
cuzi p o d cz as  b o m b ard o w an iu  ró żn y ch  m ias t f ra n 
cuskie] /  n iem ieckich sam o lo tó w . M y do tąd  nic 
m ieliśm y inw azji lotn iczej, ż c  jednak  x n iebez
p ieczeń stw em  takiem  liczyć się trz e b a  na w y p a 
dek  w o ju j', nie u lega w ątp liw ości. M ów i! o arem 
w c z o ra j m a jo r p ilo t S ta n is ła w  Jasieńsk i po d czas 
odczyrp  sw eg o  w  K ąsynie ouccrsk icm . .

O pierając, się na zdaniu  ró żn y c h  ia ch o w c ó w  
o ra z  p ra sy  •zagTąnKzatej, w y k a z a ł p re leg en t.' | e  
N iem cy, pokonane w  w tdcc. aio bynajm nie j nie 
rozg rom ione , p rz y g o to w u ją  się b a rd z o  energ i- 
eznie i z e  zn a n a  u nieb sy stem aty czn o śc ią , do 
w o jny  o thve to \ve j, 'w  k tó re j r. n a tu ry  rzeczy  lo t
n ic tw o  w ielką odegra, rolę. W obec k u ś  u o to ry o :-  
r.ej ich n ienaw iśc i do P olsk i nic ma pow odu  w ą t
pić, żc  naród , k tó ry  n a ru sz y ł n e u tra ln o ść  Belgii 
i popełnij ty te  o lu u c ięń s tw  w e Francji i oa

w sch o d z ie , /a  w aha sit; .w ykonać po-dstępny a tak  
Ba P o lskę.

W idzim y, że N iem cy rob ią  o lb rzy m ie  w y siłk f 
ii;.i w szy s tk ich  polach techniki i s ą  pod ty tn  

; w /głodem , iiie-dościjmicrii. P o s iad a ją  oni now e ty 
py m o to ró w , now e m odele sam o lo tó w , k tó re  ta k  
pod w zględem  chyżośc i, jak  w y trz y m a ło śc i i noś- 
uSśei n l  m ają sob ie ró w n y c h . C iąg le w  N iem 
czech o d b y w a ją  się k o n k u rsy  i lo ty  k o n k u ren c y j
ne. na w szy s tk ich  w y ższ y ch  uczeln iach  w  Niem
czech  “o ł j y w a j ą  się  o b o w iąz k o w e  -kursy  ae ro - 
techniki.

W ojna w y k a z a ła , że w ojsko  ja k o  kon su m en t 
•Pffeemysłu m a o lb rzym ie  znaczen ie , a  da się to  
odnieść itrze ttew szy stk te rn  do lo tn ic tw a . Rwid 
musi m ieć w raz ie  p o trze b y  do d y sp o zy cji firm y , 
k tó re  w y ra b ia ją  m o to ry  : m a te ria ł lu tn iczy . F ir 
m y te jednak , a b y  fu n k c jo n o w a ły  sp raw n ie  w  
czas ie  w o jny , m uszą p ra c o w a ć  i w  czasie  pokoju, 
m u szą  m ieć z b y t na sw o je  w y ro b y . L o tn ic tw o  
w o jsk o w e  «a.ś m oże b y ć  ty lko  o d b io rcą  w o je n 
n y m  na w ielka skalę. P o d c z a s  pokoju musi ijim 
zo s tać  lo tn ic tw o  „ c y w iln e11, z a s to so w a n e  do ce 
ló w  p asaż e rsk ich  i tra n sp o rto w y c h . T rz e b a , jed
nam  sło w em , s tw o rz y ć  p rz e m y sł lo tn iczy .

P od  ty in  w zg lęd em  panu je u ogó łu  n aszego  
k o m ple tna  igno ranc ja  i b ra k  zrozum ien ia . L otn i
c tw o  n asze  w sk u te k  tego  nie ty lk o  nie idzie n a 
przód , a le  się  cofa i g d y b y  nam  p rz y sz ło  w  obe
c n e j ' chw ili bronić o jczy zn y , nic w iedz ie libyśm y , 
jak  u ży ć  tych  n ie licznych  e sk ad r, k tó re  p o siad a
m y. a k tó ry c h  ż y w o t w  raz ie  w o jn y  b y łb y  b a r 
dzo k ró tk i. P o lsk a  nie zna  naoczn ie  s tra sz n y c h  
sku tków  w o jn y  n ap o w ie trzn e j, d la teg o  z ta k a  <>- 
ho ję tnośe ią  odnosi się d o . zag ad n ien ia  lo tn iczego. 
C zas  jednak n a jw y ż sz y , a b y ś m y  się ocknęli. P re 
leg en t p o d k reśla  raz  je szcze  koniect/ność s tw o 
rzen ia  lo tn ic tw a  cyw ilnego , jako  p rz y g o to w a n ia  
do w o jsk o w eg o . W  ty tn  k ie ru n k u  tro e b a  zm obili
z o w a ć  n a jtęż szy c h  ludzi i p o z y sk a ć  k a p k a ły  dla* 
s tw o rz e n ia  pnzen tysłu  • lo tn iczego  i lo tn ic tw a  na- 
u s łu g a ch  p rz e m y ś la  i h an d lu . P o lsk a , jako le ża ea  

r«na- p o g ram e zu  w sch o d u  i zaslrodu -jBau w aM lk ie, 
:daue. ku tem u. ab y  iynr-cz n ia  s z ły  svszelkie sz la k ! ; 
han d lo w e , ab y  m ias ta  nasze  s ta ły  się punktaim i' 
w ęi/fow T nii dla lo tn ic tw a .

O-dczyf. k tó reg o  z, o g rom  nem  za jęc iem  słu-: 
chali b a rd z o  liczne zeb ran i o fice row ie  i żo łn ierze , 
S ro zm aico riy  b y ł  ca ły m  szereg iem  ciekaw ym i 
zd jęć bądź ro zm aity ch  te re n ó w  z lotu p tak a , 'bądź 
o d n o szący ch  sic do  h isto rii lo tn ic tw a .

Młodzieży w upoilnlu.
) M ^ ó m n \ c i m  g w i a z d k o w e .

Pokaźna paczka książek leży przed nami. Mają 
Utnę być radością oczu i dusz m łodocianych czyteU. 
raków. Wydała je _na gwiazdkę" firma M. Arcla w 
W arszawP, mająca dziś filie swoje w różnych mia
stach Rzcczypos’ oiiiej Polskiej, a znana od dawna. 
z rzutkości i inicjatywy.- w dostarczaniu pokarm u du-, 
chow e^o niejednokrotnie pierwszorzędnej jakości. 
Szczegół jednak charakterystyczny d!;i doby obecnej t 
z 14 dziełek wypuszczonych z pod pjąsy u a gw iazd
kę tegoroczną, widzimy tyiko dwie k itą :h i nowe, re
szta zaś to jedynie przedruki, nowe wydaniu dav,'ąitj- 
srych prac.

Nowość byrd/c- cenna t to „Stefan Batory* ' Ą. 
Śliwińskiego. Dzieło obejmujące Misko 300 stronnic 
druku, podaje doskonałą charakterystykę króla na tle 
wypadków dziejowy cis, zarówno n nas, jak i w  pań
stw ach są-iednieb. Czyta się ją a n^bzwykłem wprosi 
zainleresowańicn). mimo ścisłości i powagi w trakto- 
wranin przedm iotu, u walory wychowawcze, związane 
z om awianiem  ludzi z tej epoki, zalecają książkę ró
wnież niemało.

W inne, ;ile nie. nmiei hoAaterskic w swyjn po
rywie czasy- przenosi nas Wisława, snując swą po
wieść dla młodzież-, z pam iętnych walk listopadowych.
1 9 1 8 v.

Cudnie w yjana , zręcznie i miło napisaną, speru 
KMnżka p. t.: ,b d y  zagrzmiał złotw róg*, ulem a pąj' 
tnntejs-ej pretensji do dzieła o historycznym  ppdk la ' 
dzie. • Amorka, p. Wisława, t-n-ić doskonale ubznąjó' 
nii'*tik i  iirz-jóiegicni ty^h niezapomnianych trzech- 
tygodni i być może suma ich czynna uczestniczką- 
-,vybr.:la bard/o  umiejętnie i r. duż.eni odczucietU. 
cbwiii. najważniejsze epizody, /. Aórych każde wy' 
z'o?ii:v* łzv u ^ ra s /e ttip - i uezadic podziwu.
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B a r w n y m  k o r o w o d o m  p r u M ł w a i . ;  się po n rjfe  
k a r t k 1 o p a w ó i i l n i a  p.  Ifi Im.-, w J o  d o r u ł e c - t i
m ę ż c z y z n - w o j a k ó w .  c o  j u ż  w l i c i e  ś w d u - j w e ;  s d .  

s w y c h  p i k l o w a l i .  u d w l b c a r c ó w .  r z u c a j ą c - c l i  b e z  w a 
h a n i a  h a / d ’/  w a r s t a f  j> : ; i , ę  i . . : / ! : ; ; .  c*v  u u i s L w e i ,  

a -wreszcie  o g r o m n y  .u.-.Lęp u h V p * ó * .  z a l e d w i e  k d i m -  
n - ł s t o ł  t u n e l i .  Ci m a - i  a i c r i i /  s ‘ ;»Li i o b i t a ! c i
/.ęoóni.; /  p raw d a . ; 1  o u;a .eca :a; / u lw .', o k o c  v.'
b o h a u r o w  p >u w j p ę  .•.'cm w l m i c t i  4. Kwi;  i <>vóii;wj ' '  
porywu.

Niemniej u  moa - u n ą  i wdzięczną jest i gale- 
i;a postw i ko tm .cuh  d z t e w e z ę ą y c ’■ których nieoce
nione usługi w tv c -. krw aw  ca z-mesath p!/vs/omiiia 
nam barwne pióro autorki.

Lunie ona opowiadać ; /w iem  i tem peram en • 
Jem, a te zalety wy nar rodzic musza niedom agania w 
s-itHej/e kontf.ozyi.ji. (Jstetki zrozumiałe z:c-/u,), gdy 
; In iiwzgiędni obfitość owych eplzw ow  l.oaiitcrstw j, 
rac.cehow anvJi poświ .c m k in  bez ccoic. tnłwejo. 
wytrwałością i szlachetną j n a a r d a  • rośerci-

Jako  podam  nek ąwiazdćow-' da; chłopaków i 
d z i e w c z ą t  w  wieku o d  l a :  I d  <ji< 1 S .  c k - i z - ć  - i ę  k. ;- 
d z i c (iapcwuic „ Z ł o t y  róę** w i e l k a  potaży i n c ś c l ą ,  cvcła-  
s zc z a  n n a s  w e  I. w o w i e -

O „m łodych", ale z czasów dawniejszych. bo 
z r. 17Ó4 ooow iadj nam książka W. Przy borowskie
go p. 1..: „Młodzi gw ardziści". która ukazuie sio w 
nowem, trzecietn wydaniu. Pomyci trafny i wybór 
dobry, bo jestto  stanowczo icd»a z iiajudatnicjszoch 
powiastek historycznych teuo zasłużonego pisarza, 
który zawsze gorącem słowem budzić umie w sercach 
młodzieży umiłowanie tego, co jest uajdroższem sercu 
każdego Polaka, t. i. św ietlanej przeszłości naszej, 

Historyczne wspom nienia stanow ią również treść 
drugiego wydania zajmującej broszury; p. Lwy !>ia- 
łynia, omawiającej powstanie listopadowe.

W dziełku dla młodzieży przeznaczeniem. może 
niekoniecznie wskazane jest Małpowanie przedmiotu 
pod kątem pesym istycznego krytycyzmu. Grozi ono 
odzieraniem przeszłości naszej z uroku wielkości, a 
wszakże pełna ona nieU-lko błędów, lecz i bohater
skich wysiłków.

Pragnąc szerzyć i pogłębiać znajomość tej prze* 
szłości naszej d iie  owej. sięgnęła firm a M. Arcta po
nownie oawel i do Kraszewskiego, wydaj-:;- książkę 
p. 1.: „Grześ z Sanoka**, opowiadanie h isiorzczao z 
czasów W ładysława Jagiełły (w /.nacznem skr >c. m u), 
ora?; zawsze piękną, choć niem iłosiernie obciętą w 
tom wydaniu „S ta rą  baśń '4 tegoż au io ii.

„Baśnie i pow iastki" Andersena, doczekał; się 
obecnie czwartego już wydania porwą zapewne swą 
fantastycznością nowe. pokolenia młodziutkich czytel
ników o zapalnych w tym wieku umysłach. Będzie to 
dla nich lektura pożyteczna, bo znakomity autor pół
nocny w prow adza czytających w czarow ny swój świat 
z wtt-iką, choć ukrytą pod formą prostoty mądrością., 
3 każda jego pow iastka czy baśń zaleca sic ponadto 
urokiem prawdziwej poezji.

Gdy pod wpływem depresji wywołanej wypad
kami dziejowymi źródło natchnień a i pomysłów au

t oró w. a z w ! , : t u r  orek naszyciu Jawniej oblitc. osła
bło ; wyju\v.*y doskonale lobią, dosu ;  czcią. s-arszej 
i młodszej dziatwie u ;wor-yw zaw-/e pierz nią czyta
nych i przęitiiowtinyc* radośnie, po  idiicn h . /  p /■;./- 
nic należy p..wieść z angielskiego w doskonałym prze-
i..ł.zdz.ie p-op-.idm ( K uernsteisowny p. 1. ,.Ania 2 z \b -
loltKijO w zyórza":  tak szezer/.e wzruszające dzieje
sienne węchowa;!ej w średnio /.u.nożnym am erykań
skim** cl urn ku.

Jej rozwój i życie p.Jne przygód, powolne /.d-.;- 
b'. wart*- siłv charakteru pogłębią !>k s'ę u czuć wdzięcz- 
iiwsti dla szlachetnych opiekunów: oto treść książki

w n \ a  vk 1 I* 1 - ' ą i .. i,; ą lormę.
Nie można <-ó>>»icż znaleźć dość słów uznania 

dla # a t > i u ó  lirtny wydawnafcej. za wypiuu.-../enie 
ś,ii.it po' ruz już niewiadomo który całego szeregu 

książek unif-zem i piozą. w których p rzem aw iafco  
miods/ycii i s i a ry c d i  pocizeli js;»s>zvcli poc:ka o tak wy
sokim t a-c neta i gorącej duszy jak M|:vj;t Kor-opnitka. 
Śmiało powiedzieć można, że bel to pierwszy po
wiew prawdziwie czystej pfe/ji.  y.wrócotij do bezwie- 
dróf wrażliwych na piękno dusz dzieci na.-z.ech. Bez
wstydnie długo ku; miotio je e/.ernś, co się nazywało 
wierszem, gdvż końcówki sic rymowały, .ile jakże mi 
p cłji było daieitiem. A i  wreszcie przyszło ziniłowo- 
n :c Boże; wieika [łOctka ofiarowała swe pióro dzie
ciom. ku ich radoś i i pożytków i. Przemówiła do n cli 
po raz pierwszy prawdziwie Aoneczną pocjri ,  ozło
ciła dziecięce życic, ich pokoje, ogródki, za ba wisi, w ci
snęła sic we wszystkie chwile ich bujnej, tadosnej, 
a często i smutnej doli.

Opowieść o „K rasno ludkaJi“ i sierotce Marysi, 
VI. wydanie o ..Janku wędrowniczku'', wiersze i pio
senki Konopnickiej reprodukowane w 3 tomach, to 
arcydzieł*! w swoim rodzaju, ow ,ane czarem poetycz
nego natchnienia. Przysporzą one znowu wiele chwil 
radosnych i wzruszeń szlachetnych życiu naszych 
dzieci.

Pani Marja Luyno mnie także trafiać w prost clo 
serc i upodobań dzieci, kiedy jej zbiorek powiastek, 
wierszyków pod ogólnym tytułem „Czytajcie sam i" 
ukazuje się na półkach księgarskich już w trzeciem 
wydaniu. Spotykamy tu  hum or i tkliwość, doskonałe 
pomysły różnych wydarzeń i figlów dziecięcych — 
wszystko uj;.tc w doskonalą formę stylistyczną.

Ogółem biorąc tegoroczny dorobek „gwiazdkowy" 
firnie M. Areta. -przynosi jak zawsze, pokarm zdrowy 
i przeważnie doborowy, j . żeli zaś wiele #  nim rze
czy odnowionych jedynie a tbc zupełnie nowych, to 
przyczyny tego szukać należy w dzisiejszych wyją
tkowych stosunkach i warunkach żęcia naszego.

k Ni i . i

JT-.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

M a ria  B a ń k o w sk a . iO;

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ,

(Cią£ dalszą;-.)

Mika ocknę ła  s ię  .p ie rw sza : w ysm w fa sic z ra 
mion k o ch a n k a  ,wystała i -zapaliła lam pę. P o d n io 
s ła  ia w  g y rc  i p a trz y ła  w  twa-rz ukochanoKw. pie
śc iła  w yrok iem  it-.Ko chłodne, jakby  za s ty g łe  ry sy , 
sy lttetoe ry s y  pu łtow to ika Sc. l-ct;cr z p o r t r e t  
GaM tsborougtTa. jesm silną i s.mukhi doskoru+lc 
Piękna. pcxstać. roziiwznawaJti szczegóły tibrrmia. 
k ra w a t, k tó ry  iihi nie® dyś sam a w srbra-ła. tdtibkme 
spm kj. d ew iżk ę  z k łam i jełęTna... N agie d rsn ę ła  i 
s ta w ia jąc  lam pę n a  stoliku sp y ta ła  zsntairKun-y-in 
sło sen i:

— C o ty  m asz za now y p ierśc io iłtk  iw pal- 
iu ?  G )  to za pierścień --- mrwfeirjryła. ffdy nie oti- 
hOfwfadał. — fo w ie tłz  mi w  le j chyyili i)rawxlę. 
hśe męcz; inn ie — H enry  km !!

M ów iła z trtidtem resz tk am i tclui.
Tecajróskł ijodbłhjsl g ło w ę  i wpił w nią stx\i- 

r*enfe sw y ch  sz a ry c h  oscau.
— T o  obrączAca śhiłnw  — odę:arł ba-r-dzo

y-T>akoiti:ie. .

•- Ożeniłeś się ?! Z ton?!
—■ Z LudwSką M eyrhig .
— A tak. Oczywiście... To byk) przecież umó- 

v<M»ę. ty lb o  «  aiy«te-ła*M. ja royślali*rri.,. Ach ! • ».

upadła  z iKuwrototn n-a sole i w y b u d t ł a  s trasz:iem  
fkanietn. P o  chwili p rzes ta ła  płakać, oodniosłu się 
i odrzucając  w łosy  z tw a rz y  sp y ta ła :

  Pt) co ty ś  tu irrzy.iccha.17 D lac / .ęg o ? ! Czy
nic w iesz,  że umie takie w yruszeniu  zabić te raz  
może. czy  nie za s tanow iłeś  się nad  tern?

Prz .\juclia łem  po to, aby  ci powiedzieć, że 
kociiam cielne Niko. i nic w y rz e k n ę  sic ciebie ni
gdy .  U  tern. r.c muszę się ożenić bogato, w iedzia- 
kt.i; nic ukry w a łe m  lego nb{d>- przed tobą. Je 
stem  w ychow ani-  ny „panu", nie umiem nic i 
niczego jąć w  uje mogę. a ciąży na mnie ol.io- 
w :ą zek ząbcztiicc/.cuia by Hi matce i sicss i r z e -k a 
lece. T o  moja traged ja .  Ale p rzez  to. że się. dla 
ich dobra sprzeda ję ,  nie myślę się w y re e c  życia i 
s /c zę śc ia .  Moja narzeczona  wie dobrze , że jej nie 
kocham  i zdaje sobie sp ra w ę  z tego. że .ruj w ie r 
nym nie będę. miniotu zfiJKljtiła .się w y jś ć  za mnie; 
tu już jej rzecz. T y  będziesz mi za w sze  naj
bliższą. najdroższa kobie ta: obcę a b y ś  zaw sze
blisko iiutit ą b y m  cię nrógf codztennk- wi
d y w ać .  o t o Ł ć  cię ziryikiem. n ica tgo  ci nigdy nie 
zootakiiie, ani toinę, ani ćteic-cku n.tszcnm. Kochać 
cle będę zaw szę  Njko; hi nie kłamie, ty  w iesz  o 
K-tti uo.brzz', że U sagdy nic klarwę.

Monfka jmczęła s;ę śmiać cicho i Tziwtik p rzez  
Izy. p łynące z oczu. *

■ Nie: ja wiciu, ty k łam ać  nie untics/.  Zadzi- 
wi;t iąco sz cz e rze  p rze d s taw i łe ś  mi plan p rzy sz ło 
ści. Mifdry jesi i p r i łk iyczuy ,  mądr/e*s/.y niż 0%

J .
I

[Jziewieftiiasseyo grudnia r. b. umaTia we 
i. \ ? , ś i <  K;eiV’e. w omizcnle oheTO!.1 nore-n- 
VvicJi Ib Maiwkia y, ł')ył»c»-w.-s-kśołi Nargic lcwicz- '-
w;a, m ałżonką siawą.wgo łW-śrcżkiikn wkw.cimiskt..- 
go w c . ja sk  pov<sfctaia. i właśe+cieia ogronm ej bi- 
•i|L>łd|i (iKśeł pofskick i. /;rjyrmt:cz;:ye!i.

U rodzona w roku lc*4J. w dawnym- AVo.:e- 
wćUzTwMę ;n:ńskte;u, w iek  sertłi c a ły  !K>śv.iec;'a 
slkiasic ojez-ymiy. Zyta  uia ś:viy»ch — uk- dia sav;-:-..
I ć cc,i cć!ar.a,kier?'stk ’-.'ę s tw ierdz tim  eaia s.aim* 
wc/trśoią. p o w -a rra jąc .  co:;; 1:i*-r, - o .Wć 
daj r. itilo, w iwos-zurzu ptnf uag ió w k N m  . .W zis’- 
mn-iema z *rz«s;sł-uś^ |,»&!'.vkrk\:-wei“ (sir. 3. U. I 7, 
471 tam 1 ;■/. ixi*;ił‘̂ csęso.:jri Jc - acsjoi'..;':);: ; enswrfo..",- 
dwor-a -W^oinow.skicgo (Nr. AJ- - i  ). W  czasie :>o- 

y.e.stania itak-ż.t!«t do n.ócj::. ;mćeisz> ci! z nkrwla.-ń 
naszycJi (Iz ia ła jącydi i:ą lert-ii-ie po-twłanktM > n:i 
ziemi Mowiogrodzkicj. IAi śmic-rui nagłej 
sw eg o  .laba Nw-węicwiey.a. wykwjr.Ja f d  ^ m :" -  
zwańczAifcłi s«wdti'Odjcrcó\»: i-iż-bos/ów i Wró!:U-- 
wskiugo. iTia)ęrm>ść: z-Kinską 'Mojmi-w, w ra z  z. hH 
'bi.kctęka, pndZ!c!Kv'»zy tę sai "  :e -.ześ;::. .ic-Jo.i 
w iększą  cześć. Uidzteć .szciiy o s / k : cały ;'i- 
w e n ta rz  biWjotccznk’. darow ą).;  Zakładow i i-T.-- 
ula Ckssóiinskścli we Lw ow ie ,  mniejs.tą zaś cześć  

■mktła ofiarown.ć do iwbikiteki tt»w. naukow eia  ■ >v 
Wiln-ie.. g d y  b u d o w a  gm achu  tw mn/.eiwn tceo  tu - 
w a r z ,y s tw i i  z-os-tattie ukończona.. W czasie  w-.;rn;.- 
niiricjszei majątek W ojnów . iH)k./o;i\ *.1 '.ma > 
w y b rz A ża d i  N icnwa. zoswf przez wojska niemie
ckie dOMtceęttde aiwszczon.e: pola i łąki jteko^time. 
sady ,  p a rk  w y d ę t e , . dum m u ro w a n y  i imte / a h n -  
dowatria spakm e. W idok tego  zaiiszczenia. a n ad 
to śrtric-rć ukucłian«j s ios try .  Kaittilji Km-owte 
we.i s p o w o d o w a ły  cho robę  r®rv ow ą, zwtutą po 
spolicie iitełanchodją. Cliproba rzeczona  'lnęc/.yla 
nitfroszeikt% lecz miała i te dodatnią  s tronę ,  żc 
n tw ie rdzafa  w Jej ynoekoria tmu, iż, " o s t r a  żyię :Jo- 
utd. W śrrkl c iąg łych  cierpień fizycznych  a je szcze 
iKL-rd-ziej d u chow ych  tn ę cz y ła  stę lat k i t o  - ■ koń- 
c a lc  życfo nieprzylornitie.

C ześć  Jej pamięci, cześć  róewieśere 
k tórej dom óy!  na k re sa ch  nasze j o jczyzny  nmoią 
— f>tnrjotyzmu polskiego. ofi;i m ości,  izoświeceira , 
a życie >ei całe w-iclka ofiarą siebie i .swego ińe- 
nia ciąg).i n w p r /o rw ar .ą .  dla tk>bru innyeii. -

W szys tk im  tym . ktur/.y w eb.wiJadi ciężkie!' 
ćHa nas. l>raWł>lvą -żęczłrwr.ści-j sw oją  byii umil 
)xmKjooi ... s .H ł.daw ' '  ■iwłic.isacm naszą  niij-.er\k- 
Cz^ik-jszą potlziękę.

Dr. E. D ylw w sk i .

Id nie tw ój plan. o nic .Ale w idz is / .  ja w*r>!o sdnstć 
z głodu, niż żł-e za pieniądze tw ej żou\ '.  w ole s;e 
sp rze d ać  p ie rw szem n  lepszemu! W y b a c z ,  ale :o 
p rzec ież  po tw orne .  Ja wiem. ona ciebie k i c i u ,  ta 
l .uka Mej-ring i d la tego godzi się na ws/;, stko. 
Pew nie już ren tę  w y zn a cz y ła  dla mnie. a gdv- 
bym  u m arła  w yję łaby  dziecko moje na w y c h o 
wanie . To  jest talii specjalny rodzaj kubim. a  
w iem . ale ja do niego nie należę.

-  Z ostaw  mnie j u ż . o d je d ź ! P o w ied z ia łe ś  ;:;i 
dość i sił nie m am  s-incltać ioż w ięcej. B ądź żdró  ... 
H a rry , ja n aw e t nie itturn żalu do ciebie. ivUto - 
nie mogę...

VS'y |>ę itz a sz ir, n ie 7!
— Nie, mii cię nie w ypedż-ara. ani sit- c tah ir 

nie w y rz ek a m , mmie się zo b a cz y m y  k iedy j *t;- 
s-zcze w źycki. 'IŚL: toyśle. Ate-daS-nśe dpccKiiwrc 
dłużej, p a trz , ■ - ja .hiż r?je .jifctti;, chorat jesewm. (W- 
jecl-ź póki W aJkow szw  iiie w rśc^ , otłjede p rossę  
cię O fO-

( id y  stu l kszicze mhctk**;, z pncftykm a g te w ą , 
p odeszła  do niego i ż a ra tłc w js ty  m u mjeę sx  szy 
je p rw lg u ę ła  ustam i do jego h-n„ .ttłkhy ty m  o sta 
tn im  pocałcuikicm  wpić mu się  shcfctfa w  m  
, a « '  i Jiamnęć łńcsiC Toty  zo s taw it  ans y f  
k rw i.

(Ciąg dałszy nastąp i)



4 GAZETA LWOWSKA z dnia 24. grudnia 1921.

Czas odnowić prenumeratę 
na styczeń 1922 r.

We Lwowie m ie s ię c z n ie ...............  440 M.
„  i. d o s ta w a  d o  dom u . 500  „

z p rz e sy ik ą  p o cz t, w  ca łe j P o lsc e  m ieś. 500  
w in n y ch  p a ń s tw a c h  m iesięczn ic . 650
C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  p ro s im y  o  n aj

rychlejsze o d n o w ie n ie  p rze d p ła ty .

X»Ode£0 eeGGOeeeeQCX

KR ON I KA .
Kalendarz: Sobota, 2-1 g-udnia. Rz.-hat.: Ada

ma i E '.y  T  W. — Gr.-ka- *«iny!la. —  Słowiań
ski: Godysława.

Wyszedł N". 100 . „Dziennika ustaw  Rzeczy
pospolitej polskiej" z dr.ia 15. grudnia 1921. r. z.,- 
u imający treść następującą:

715. Ustawa z dnia .18. listopada 1921. roku 
o dobrach rodzinnych w b. d ielnicy p rusdej.

716. Rozporządzenie Rady mim strów z dniu 
17. listopada 1921. r., w przedmiocie rozciągnięcia 
imocy obowiązującej dekretu o miarach z dnia 8. lu
tego 14119. r. na województwa: nowogrodzkie, poła
ście i wołyńskie, oraz powiaty : bi dowieski, grodzień
ski i wolkowyski województwa białostockiego.

717. Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 17. 
listopada 1921. r., w sprawie podwyższenia podatku 
spożywczego od oleju skalnego na obszatze Rzeczy* 
pospolitej.

718. Rozporządzenie Rady m inistrów  z dnia 24. 
listopada 1921. roku. o podwyższeniu akcyzy od za
pałek.

719- Rozporządzenie Rady m inistrów  z dnia 24. 
jis  opada 1921. r. o podwyższeniu i sposobie pobie
rania podatku od zapałek na obszarze b. dzielnicy 
pruskiej.

770. Rozporządzanie Rady m inistrów  z dnia 
24, listo: ada 1921. r., w przeJm iocie rozciągnięcia 
mocy obowiązującej ustaw  san ita rn y .h  na wojewódz
twa : nowogrodzkie, poleskie i wołyńskie, oraz po 
wiaty: grodzieński, wolkowyski i b ia lo w e  ki woje
wództwa białostockiego.

— Nie sankami wybierzemy się tego roku na 
Pasterkę, lecz chyba wojskowość do tej wyprawy 
użyczy pon onów, dobytych z zacisza arsenału. W uocy 
pokryły s :ę wprawdzie szkliwieni lodu i oschły ch o d 
niki. Niestety jednak przymiozek wcześm e już ustąpił 
i zwolna tem peratura podniosła się do 2, wobec 
czego znowu błoto  przelewać się zacznie ulicam i. Ku 
pocieszeniu podnieśm y, ic  ni tylko Lwów cierpi skut
kiem szpetnej aury. W edle depeszy Pata na bardzo 
znacznej przestrzeni Europy panuje ten s3 m  stan po
w ierza . W depeszy uzasadnione to  jest nawet spo
sobem bardzo uczonym, którego tu nie podajemy. 
Bo turda ciśnienie takie czy owakie, izobary prosto 
czy krzyw oinijne, g run t w tern, że chodzimy —  ,w 
każdym razie większość nas chodzi — ciągle z przetno* 
c/onem i nogami, a zdychając do pięknej przeszłości, 
gdy na Boże Narodzenie tak rozkosznie mrozik skrzypiał.

— Na nieszczęśliwych Sybiraków : Stanisław  
i M chaiina W einar 100 Marek, Łobaczewski Tade- 
nusz 200, Izba notarialna w Przemyślu 7.000. Meis
sner Apolinary 105, Tullissówna Ludmiła z D olny 
500, Jan  Grosser z Niżniowa 500, Oraczewski 200, 
Rudolt Voge! 200, W eiss Mieczysław 150, W agner 
W ładysław 100, Gąglewicz Wicen y 100, Maczula 
W ładysław 100, Jaw orski Filip 100, dr. Emil Muller 
z W arszawy 1000, Młodzież III. kursu państwowego 
Scmiuarjum w Krośnie 3 025 , dr. Krise Bruno z 
Ropczyc 2000, Grono nauczycielskie szkoły męskiej 
im. Staszica 3.000, Polski Związek niższych funkcjo
nariuszy państwowych 5 .000, uczniowi; 5 kl. gimn. 
im. Stefana Batrowego we Lwowie 1.000.

— Na m ieszkania dla studentów Uniwersy
tetu i Politechniki uchwaliła .Raaa miejska odstąpić 
budynek przy ul. Pijarów ^5, w którym dawniej mie
ściły się koszary. Prawa 's tro n a  budynku ma być 
przeznaczona dla Uniwersytetu, a lewa dia Poł.tc- 
chniki-

Rada nadzorcza Banku hipotecznego na posie
dzeniu z dnia 20 b. m. uchw aliła przyczynić się 
kwotą 1-000.000 Mk. do adaptacji tego budynku.

Kwota powyższa ma być płatna natychm iast do rąk 
obyw atelskiego komitetu pomocy młodzieży, a um a
rzalną w trzech równych ratach rocznych, z docho
dów /a  lata 1921. 1922 i 1923

—  Gen. NIessel opuszcza Warszawę, stef 
wojskowej inisji francuskiej w Polsce, gen. Niessel. 
po oddaniu urzędowania swojemu uaslępc? gen- Du* 
pontowi, opus,cza Warszawę dnia 2 ') b. m. pocią
giem koalicyjnym.

—- Miejska Kolej Elektryczna zawiadamia,
ze nich wozów tramwajowych w dzień Wilji dnia 
24  grudnia b. r. ograniczony będzie Jo godziny 
6 wieczorem.

Także d. 25  grudnia b. r., jako w dzień pierwszy 
św iąt Bożego Narodzenia ruch wozów tramwajowych 
rozpocznie się dopiero o godz- 13 (1 po południu).

—  Po zgorre Zapolskiej. W kanceiarji Dy
rekcji Teatru zjawiła się onegdaj deputacja młodzieży 
jugosłowiańskiej, która złożyła imieniem tej młodzieży 
gorące pistno kondolencyjne /. okazji zgonu ś. p, 
Zap Iskiej i oświadczyła, iż młodzież jugosłowiańska 
przebywająca we Lwowie weźmie udziel ve pogrzebie.

Dyr. Teatru Polskiego i Teatru Małego w War
szawie Szyfman prosił telegraficznie dyr. Teatrów 
■wowskich o złożenie w jego imieniu wieńców na 
grobie Zapolskiej.

—  Z pogrzebu Zapolskiej. Podczas wczoraj
szego pochodu pogrzebowego wielkiej pisarki prze 
mówili przed teatrem  dvr. Czarnowski oraz a rty sta  
narwiński, poczem chór teatralny i orkiestra wyko
nały utwory żałobne. Nad g-obetn żegnali zmarłą 
słuchacze Uniwersytetu lwowskiego. Polak i Jugosła
wiami), a imiemcm szkoły dramatycznej Cr. Krzy
żanowski.

- -  Z baraków repatriacyjnych. We wczoraj- 
szem spraw ozdaniu naszem  ze stosunków, jakie pa
nują. w Barakach na Janowskiem  uczyniono wzmiankę 
o drze Dolińskim, z której wnosić można, iż ponosi 
on poniekąd w inę zwłok1, jakiej doznają często po
grzeby zm arłych repatrjantów . Owóż mieliśmy spo
sobność stwierdzić, że zarzut taki byłby niesłuszny. 
Przyczyna bowiem wyjitkow ych wypadków nie leży 
po .s tro n ie  dr. Doi ńskiego, który o ile otizym a 
powiadom ienie o zgonie kogoś z obozu repatriantów  
niezwłocznie załatw ia należące doń czynności urzędowe.

—  Z Kasyna i Koła literackn-ariysfycznego. 
Tradycyjny opłatę •: odbędzie się w sobotę 24. b. m. 
o  godz. 12. w południe. Orkiestra s .lonow a braci 
Osadów odegra wieniec itoieud polskich. Zapisywać 
się można w sekretaijacie.

—  Ł- Gecrge wyjeżdża w sobotę do C haqners 
na święta.

—  Towarzystwo Sztuk Pięknych, ul Dzi-du- 
uyckic łi 1. (gmach Muzeum Przemysłowego). W y
stawa zamknie a w pierwszy dzień Świat o tw artą bę
dzie w poniedziałek od 10. rano do 2. p rpo iudn iu . 
W poniedziałek będzie również ostatni dzień okazyj
nej sprzedaży gwiazdkowej. W stęp na salę sprzedaży 
wolny, obrazy zakupione wydaje się na tychm iast; 
wielką ilość już wydanych zastąpiono nowymi.

Zbiorowa w fśtaw a artysty  malarza Józefa Ki- 
(bna, która cieszy się og.Gfnnem  powodzeniem : 
i uznaniem cz-go najlepszym dowo em jest wyku
pienie blisko połowy wystawionych prac, trw a w dal
szym fiagu-

„Czerwony Młyn“.
dram at w 4 ak‘ach (trylogii dram. część I.) przez 

Edwina Jędrldewicza.

Zarówno ponętną jak niebezpieczną kitsicielkn, 
w sieci swej pociągającą ludzi pióra jest symbol.
O ile któiy z  pisarzy, czy poetów nie zaczął od sym 
bolu , to zawszę kończy! na nim. Temu. co nieuchw y
tne nadać kształty realne, lub odwrotnie z rzeczy co
dziennej stworzyć zjawisko oderwane, oto cel do 
którego różne prowadzą drogi- Dobrze, liś[i obierze 
się drogę prostą. Tajemniczość bowiem symboiu po
winna iść równolegle z linją jasną, hor. nadm ie.ncgo 
oporu ukazywać prawdziwe obli ze.

Edwin Jędrkiewicz nie poraź pierwszy sięga
w tę m roczną dziedzinę, lecz tur,.j poraź pierwszy
postaw ił syn.boi na gruncie współczesnym- A wia 
dorr.o, ile trud  rości przedstawia takie zadanie, jak 
bardzo komplikuje się ono przez zamiar sprow adze
nia pojęć prawie niewspółmiernych do wspólnego 
m ianownika.

>. Ptobiem  „Czerwonego M łyn#4 śm ia ły : żądza 
burzenia w starciu z żądzą twórczą. W dramacie tym 
konflikt wydaje się rozstizygoięiym . Niewiadomo 
wszakże, przez jakie koło przemian przejdzie on w 
dalszych częściach ttyiogji. Byłoby więc rzeczą przed
w czesną w ydawać sąd, o iłd fjau ior sp iostał swyn. 
artystycznym  zam ierzeniem  i najistotniejszy cel sw e g i 
dzieła osi ignąf.

Tm rzecz postaw ioną została :calnie w sposób 
następu jący :

Czerwony miyn za spraw ą inżyniera (więc 
człowieka z poza sfery chłopów, a jak oni wyobra
żają soh;:: wrogo usposob  one .:o dla nich) staje się 
nieczynnym. Pracuje wprawdzie nada i w duszach 
chłopskich, a ciężkie koło. b y k  tyłko tknąć je, warczy 
tom złowróżbnie i budzi nam iętności, m iast je w 
proch zetrzeć.

Na nic nie zda się wymysł k u ltu ry : regulacja 
rzeki. Chłop, któremu tak debrze z wiarą w baśnie, 
nieda się przekonać, że nikt nic zakopał skarbów  
pod tama młyna. Z nienawiści do „pana" zburzy 
-robię, sprowadzi powódź, a w tedy niech szumiący 
żywioł zabierze wszystko Niech nawet miyn padnie 
jego ofiarą, byle zalew zniszczył, byle uniósł ze sobą 
i |ta rb y . A niepopraw ny „inteligent" rzuca się na ra
tunek młyna, bo uważa, że go z doią chłopska, zwią
zał los.

Tak opowiada Jędrkiewicz, łącząc swą tezę 
filozoficzną w dużej mierze z kwestją socjalną, jak
kolwiek napew ro  nie miał zam iaru zdawać egzam inu 
z polityki. Jakoż o polityczne postawienie sprawy 
nikt chyba nie pociągnie go do odpowiedzialności, 
ale ze stanow iska sztuki nasuwa się niejedno za
strzeżenie. Śm ieszną rzeczą byłoby bawić się w jakieś 
m entorstwo. Naszem zdaniem jednak autor byłby w 
każdym razie w ybrnął bardziej obronną ręka. z zada
nia, gdyby był trzym ał się metody, obranej w akcie 
drugim. W tym akcie dram atycznej koncepcji odpo
w iada również dram atyczne jej ujęcie, jakkolwiek 
tutaj właśnie najmniej efektów, co to  n by są rnocne, 
a w istocie maskują tylko niemoc dramatycznego 
rozmachu i sa. tent niebezpieczniejsze, że wiadomo ' 
J i  n'ya q u ’nn pas du snbiim e eau ridicu!e.“

W przeciwieństwie do aktu I. o charakterze 
zbyt literackim, skutkiem  czego obraz sceniczny wy
pada nieco za blado, akt II. w nosi sym patyczne uroz
maicenie nastrojów  i żywą akcję, a d alog wolny ó d  
zbytecznych frazesów, toczy się lekko i barwnie. Có 
za szkoda, że w następnych częściach spiętrza się 
zwał sytuacyj, ręką autora tak splątanych, ż e .n ie r o -  
zeiwie ich strzał z krucicy, nie przepalą mocne i 
ostre powiedzenia, nie da im rady —  naw et dyna- 
natniL Jedno  praw dopodobnie pomogłoby: silne uję
cie w karby słów i gestu, a poszczególnych scen w 
bardziej zwarte ramy.

Jędrkiewicza unosi młodzieńczy zapał i pasja, 
z jaką tworzy. Do pow iedzenia ma dużo i ma wa
runki by to, co powie było słuchane. Nie h wszakże 
zapał swój twórczy podda autor nasz w wyższym niż 
dotąd stopniu  pod kon rolę rozwagi artystycznej 
A nam się zdaje, lecz to  osobiste tylko w rażenie —  
iż dobrze uczyni, odkładając niekiedy zbyt czarne 
okulary, przez które na św iat patrzy. W każdym razie 
wierzymy, iż dalsze części trylogii uspraw iedliw ią 
przeświadczenie tych, którzy weń wierzą, a zdobędą 
mu tych, których mu3i jeszcze zdobyć.

Obsady , .Czerwonego m łyna" nie we w szystk:ch 
roląch można uważać za szczęśliwą, jakkolwiek widać 
byio znaczny wysiłek aktorski U wszystkich niemal 
aitystów , W icie wdzięku miała gra p. Ładosiówny. 
Szczerze oddany sentym entalizm  w akcie II., a wy
razista sylw etka z dalszych akttjw, uwypukliły zn a 
cznie posiać Krysty, która była taką, jaką chciał ja 
mieć auter. Miłość Krysty byia t-hnieniem  z wiej- 
-kich pól pad wczesną w iosnę; obiażona chłopka 
wygnała ją  precz, a sama jak spieniona rzeka huczą tą 
żądzą zniszczenia.

Co do Ta skiego, to miało się wrażenie, że go 
rola Jan a  męczyła, a przytem jakby się czuł w niej 
obco. Zrazu unosił go tem peram ent i werwa, p c t.m  
trochę przygasł, sta ra’ sic jednak o zachowanie pro
stolinijności.

Jankowska zapełniała z chwilą pojawienia się 
całą scenę. Fanna Jaga więcej zalotna, ani więcej 

rzykiiwa być nic mogła. Szkudelski dobrze wywią* 
za? się z zadania, możnaby niu zarzucić pewną mo* 
notonność. Kwiatbiew czowa <>vła isto tą  prawie poza' 
grobową, przez którą przemawiał silnie bóg nienaw i
ści i zemsty.

Nie powiodło się natom iast p. Romanowi. Jeg® 
sztyw ność nie była niczem uspraw iedliw iona, jeg® 
ruchy wyglądały trochę dziwacznie.

Reżyseria spoczywająca w rękach p. Barwiń- 
sfeiego, okazała się i tym razem niezawodną.

A. T m ® .
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Notatki nteracko-ariysiyczsie.
Repertuar Teatru Miejski 53 a.

Początek przedstawię." o cod.-:. 7 3.' ■ffssc/.orein.
Dzis, w pirReA „Żydówką*. ; p . w  1 aktach

flaievy’ego. —  W niedzielę o godzinie .Vf*u p o S l. 
„Betieeiri Polskie**, jasełka 3 ztkc;»c Lucjan.! hę *
clii!, \v :C'C'/,(irem ‘1 COC.'- , ,, / i ! C.: i J V,'
aktach V'etdi’.-;;;o. ■ u ponijó/iaJi'.. ■■ i
popołudniu -T ru b a d u r" , opeiui ifc 4 ii.a.h Vn - 
d<’ego; —  wieczorem t* gocu. 7 ’3',i . cj. ; r* >nv m łyn" ,
draiz.3 1 v,r 'r aktaca . K . o r i c c w i U w i ó r e k  o
godzinie J 3 0  „ B ę L c m  Helski:-*. ,j.-.cł >.v i  akta.:*
Lucjana Rydlu: —  wieczorem o godz. 7 50 „Ooegi**, 
opera w 3 akrach Czaykowskiego.

Repertuar Teatru Małego ;ut. Gródecka 21.
Dziś, w piątek „Koztwórprol. Pytla*1. groteska

w 3 aktach B. W inawera —  V7 niedziele o godz. 
3 '30  popołudniu „M ałżeństwo Loli**, komedia w 3 
aktach Zbicrzchowsldego; — wieczorem o godz. 7'3() 
. M oralność pani Dutskjfi*. komedia w 3 aktach ti. 
Zapolskiej. — W poniedziałek .■> cod,- 3 30 po pot 
„M ałżeństwo komcdja w 3 aktach Zbietzehow-
sk ego; —  wieczorem o godzinie'. '3n „K oitwói prot.
Pyda“, g :oteska w 3 aktach II. W inawera. ....  We
wtorek „Roztwór prof. Pytla", groteska u- 3 aktach
B. Winawera.

Repertuar Teatru Nowości
Dziś, w piątek „Hiszpański siowii.*. operetka 

w  3 aktach fLlla. -  W niedzielę u godr.. 3 ’JO popol 
„Róża Stambułu*, operetka w 3 aktach hallu. - wie
czorem o godz. 7 '30 „Taniec szczęścia*, operetko w 
3 aktach R. Stolza. •— W poniedziałek o godz. 3 30 
popołudniu „Taniec szczęścia*, opeteiku u 3 aktach 
R. Stolza; —  wieczorem o godzinie- 7 30 ..Ostatni 
walc*, operetka w 3 akrach O. Soaussa. -  We 
wtorek „Hiszpański słowik* operetka w 5 a ki* eh

W sobotę wszystkie teatry zamknięte.

P. Leszek Rejcfian były tenor opery lwow
skiej, zaangażowany przed kilku miesiącami do opery 
w Presburgu, odnosi tam — jak donoszą „Sloven?ka 
Polityka*, ,S!ovensky Dennik'' i . .Grenzboti* -  zna
czne sukcesy jako b;ityto::. .Li-o Lcaniilo v  , Car
m en’* i To'.<;<> w ,. Pajacach*” -.it / , ,  vc. #»Ur...-"; 
wodzeniem. Recenzent „Słoweńskiego Dennik.';* pod
nosi z uznaniem „znakomite walory głosowe i do
skonale —  jak na cudzoziemca — wygłoszenie te
kstu*. Również pochlebnie wyrażają się o występach 
p. Rejchana. iako barytona .sprawozdawcy innych pism 
tamtejszych.

Z urodziwego łanu.
(o d  Asnyka do poetów wielkiej wojny. Wybór po czyj 
dla kształcącej się młodzieży. Ułożył i wstępem po
przedził Józef Mirski. l wów i W arszawa 1921. Księ

garnia B. Polon! ekiego. B-ka S r  XXI. 345 Vl),

Stanowisko szkół wobec iiiera iu ty  najnowszej 
jest problemem nardzo trudnym . Gdzie Właściwie ma 
by i  wbitv słup graniczny nauk! tej na średnim  sto 
pniu nauczania, .koro ma się granicę tak płynną o fa
lach ruchliwych, zmiennych, raz w raz w górę biją
cych, to znow opadających a prących ciągle naprzód.?

..Anno o lin i” szkoła wykręcała się .-nar^m -— 
nic wychodziła poza okres trzech wieszczów. Było 10 
w czasach, gdy wogóle nic miała ona odwagi patrzeć 
życiu w oczy, gdy wstęp do uświęconych jej przy
bytków pozyskiwało jedynie to. co już iiiąj. ło petry
fikacji.

Ta strusta  metoda chowania głowy pod skrzy
dła należy dziś na sczęście do przeżytków Otwarła 
szkoła spiżowe bram y na oścież. „U świat 1 Do ży
d a ! ' oto dziś jej hasło.

Jednem  z praktycznych raśiosowan /m ienionej 
metody jest także książka .Jozefa M irskiego; „wian 
kwietny z przebujnego łanu liryki polskiej11 —  jak go 
w przedmowie swej scharakteryzował twórca. Ze taki 
wybór był bardzo potrzebny rzecz ja sn a : że. mimo
wielu trudności, cel swój osiągnie. >0 niem niej wy
daje się nam pewnem. A cei ten jesi właściwie splotem 
kilku celów, gdyż w skład jego wchodzą zarówno za
dania estetyczne jak ogólne: literackie, pedagogiczne, 
wreszcie dydaktyczne.

Wybór poprzedza gruntow nie opracow ani izecz 
i  liryce ze szczególnein uwzględnieniem liryki pol
skiej. Ten wstęp wprowadza czytelnika w1 poglądy 
twórcy, a zarazem ułatw ia mii urjentow jn c sit w róż
norodności zjawisk poetyckich, jak one zarysowały się 
■ia tle naszego piśm iennictw a doby najnowszej.

Że taki wybór doskonałym byc nic może. to 
vyn;ka już z natury rze,zy. Nieprzebrane bogactwo

niąicrjaiu zawsze sp>awi, że to, t y  owo nawinie się 
niepotrzebnie a to, czy owo zr.ow, mimo swej wasi 
zostanie pominięte.

Turskiemu przyznać jednakowoż wypada, iż star. ł 
- i..!; !i3.;»:iu.rizn«icj spełń J  swe zadanie. Odda

om awiana tu ns arka niewątpliwie duże przysługi doi- 
rzaiszej niKcLKcy k?.''a!c;tc.;j się, oszczędzi jej pr/.eće- 
v; izysikścm konieczności ..iurandi ut vc;ba magislri'* 
co uo zaguaniea. które żh-wu ją cochodric powinny 
I n-.-wno ohiftodzą. sai.

L

i  &i ke l 1 w y  c i f t w u i c z y .
ia d w ig a  iattuszkiewiczowa. „W potopie łez

1 kiwi'*, w spom nienia zakładniczki.   Warszawa
1921. Perzyński, ftljklewiuz i Sp- 8-’ str. ,232.

Gehenną wielkiej wojny nie prędko ps zesłani* 
odbijać się krwawemi łunami w literaturze. ! dobrze 
j,-sr, /.;• di.i urzyazłego historyua tych okropnych za* 
pasów i spustoszenia, jakie sprawiły, oraz nieszczęść, 
które zwali/y się nad ludnością, przybywają wciąż 
nowe materiały. Uchronić całą tę bezmierną niedolę 
przed zapomnieniem — to obowiązek współczesnych.

P Januszkiewiczów;!, jako zakładniczka; miała 
spu- obneść przypatrzeć się własnemi oczami sp ra 
wco; i ludziom, których pamięć winna być za.how a- 
na. h - formie pamiętnikowej kreślona jej opowieść, 
prostotą tragicznego akcentu porusza do żywego, a 
zawiera nadto nieprzebraną kopalnię danych, tom 
większej nabierających wagi, że autentycznych.

Książkę zdobią ilustracje i reprodukcje zdjęć 
fotograficznych, jeszcze bardziej podkreśla;ących ak tu 
alne: zr.actcriic dzieła. (g.)

Przem ysłowi i h tndfowi polskiemu poświę
ciła ,.N. Lr. Pressc* z dnia 18 b. m. dział osobny’ 

(przedstaw iając w nim bistorję i stan obecny najwię
kszych naszych instytucyj finansowych i przem ysło
wych. Dowód to najlepszy- jak żywo w Austrji śledzą 
nasz rozwo.t ekonomiczny.

Z tz a iir ta  Rabska: „Młodość w niewoli*. O po
wiadanie 1 czasów szkół' apuchtinow skiej dla - mło- 
tifgo V>‘avsz<iwa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

N icstiudzony w pracy, wielce ceniony badacz 
przeszłości naszej A leksander Kraushar. poświęcił 
osobny tom czasom Aouchtina. Zakamienialy w manji 
niszczenia polskich szkół smutnej pamięci działacz 
ten, wywarł tak silny wpiyw na pokolenia młodzieży 
naszej, tyle istnień złam ał brutalnie, tak wiele łez 
wycisnął ?. oczu matek polskich, że słusznie należy 
mu się specjalna karta w historii inąrtyroi&gji pol
skiej nbiegłęgo stulecia.

W: ślady Krausliara wstąpiła córka jego, pani 
Zuzanna Rabska, podejmując trud scharakteryzow ania 
czasów Apuchtiaa dla młodego wieku. Zadanie łatwe 
nic było. Natężało malować wiernie obraz, bez fan 
tazyjnego przejaskrawiania ita i faktów. Opowieść 
m usiała oyć barwna, by czytelników młodych nie 
znużyć; unikać należ.do balasm  szczegółów i szcze
gólików, naprawiających się niejednokrotnie o ich 
podkreślenie. W szystkie te rafy ominęła szczęśliwie 
utalentow ana auior«a stw arzając istotnie książkę w ar
tości nieprzemijającej.

Dzięki zaietem  piorą pani Rabskiej, otrzym ali
śmy dokum ent epoki, bezpowrotnie —  da Róg — 
minione;, dokument, zakuty w formę na prawdę pię
kna i interesującą, nietylko tych, dla których spe
cjalnie został skreślony, ł« z  < starszych-

Opowiada nam on;; o tajemnej szkole polskiej 
pani Sapalskięj cb której panienki skradały się co
dziennie chyłkiem, by ujś* ciekawym oczom rozmai
tego rodzaju um undurowanych i cywi nych szpiclów. 
Kreśiś przesym patyczne sylwetki profesorów i księdza- 
preltkta. który skrycie pisywał patrjotyczne gorące 
wierszyki, a skoro nadszedł moment dla „katakum bo-

wej* szkoły tragiczny, przyjął bez wahania winę na 
siebie, by odpokutować za nią z prof. Rudkowskim 
i p. Sapalską na w ygnaniu w Ufie.

T afie obrazki, jak rzekomy zamach na Budliow- 
skiego, majówka, rocznica 3 Maj-o, przed tawienic 
„Mazgpy* pana J. S. — Iro n  „Soże: Słowa, kiego — 
w teatrze w arszaw s1-im, Sonia, panna Sabina lub ie- 
wizja w szkol;:, w ykonana z euią brutalności;; i prze
wrotnością bizantyńską, pozostaną długo w pamięci 
młodocianych czytelników, że iednak nie naleiało  za
truw ać icii serc i umysłów scctiaiti;, nasiiojóneiffi 
wyłącznie nu nutę żałolma. chOv cpeka' apucltt .nw - 
ska obfitowała w nie u  u b«rdzo. pani Reńska przf.- 
plata obrazy smutnetni figłami i konceptam i panie
nek, dzięki czemu cdnoąj sukces zupełny, m  wzglę
dów pedagogicznych niezmiernie, pożądany.

Barwnie i pięknie skreśloną opowieść uzupeł
niają plastycznie doskonałe iletsłTkeie bezimiennego 
rysownika. Dlaczego nazwiska ieso nie uwidon-niono• 9
w tytule książki: skrom ność lo czy przeoczenie ?

W tygodniu „gwiazdki* i H owt^o Roku  „Młu- 
d-)ść w: niewoli" znaleźć w in n a  licznvci'. m bewców. 
Niechaj spieszy ilo dontów poiskich, l>v u/.'>siejszej 
ndodzi':źy, wychrAvywauci w w aiunkach ml; różnych 
od owych iiicdawnycii. przypom ina! m artyrologię 
polskich uczniów, skazywanych nieosii ożue nżvcic 
ojczcśtejto języka na „ wilcze b ile;v‘ i vcsv«ke za 
UraL ' .

MICHAŁ ROL.1.T

ikb) „Tęsknota kil NiemriU*'. Modlitewnik. Ze- 
brała W. H. N«k*8d Zdroju w Poznaniu. - Na w stę
pie powiadamia antoJm , że rnodlitewmik ten przezna
czony jest dla jednostek o wyższych aspiracjach du
chowych. Je st io książka religijna. Znajdujemy w niej 
modlitwy i ułamki zaczerpnięte z.e starych ksiąg in
dyjskich. z mistyki arabskiej, z Psalmów,' Dawida, 
z ksiąg mąci ości Salomona, z tw angielji. z pism 
Marka Aureliusza, z Słowackiego, ' Tołstoja. iMiciri- 
skiego. Spełnia ona doskonale rolę ks'ążki do modle-* 
n 'a dla tych, jyóizy szukają łączności „ Bogiem przez 
dusze najwznioślejszych synów św iata. Wybór doko
nany sum iennie i pomysłowo, odpowiada te zupełno
ści swemu zadaniu.

(kł>) B o le s ła w  Ś m iały , dramat Jerzego Hule- 
teidża, nakładem Zdroju w Poznaniu. W dram acie 
swym ni,ii Hulewicz w ramy sceniczne sam spór Biskupa 
z Królem, wprowadzając Lucyfera, jako sędziego, toż-' 
s t r z y g ą c e g o  Sf ór na korzyść Biskupa. Osnowa pełna 
dram atycznych m om entów, tchnąi.a siłą i potęgą. Sce
nicznie utw ór zwarty, jednolity i żywy- Problem po- 
stawiony bardzo ciekawie.

M arja M ikłew iczow a. Opowiadanie o urwisi- 
Antku i o szkrabie Morskim chłopcu, oraz inne dz:- 
wne historje. 1. ilustracjam i Zofji Plewińskiei-Schm i- 
dowiczowej. Warszawa. PerzyiLki N i-lew kz i Spisa 
Str. 62. Okładka Uytufowa z barw ną w in ie tą .--  Będą 
miały nasze podrastające berbecie niem iło uciechy 
z tej książki, która posiada wszystkie warunki p*' 
temu, by je zająć, fantazję pobudzić, serce szlacliemenii 
wynurzeniami przejąć, a tak kształtow ać instynkty 
rwące się ku życiu w pięknem i dobrem. Autorka 
umie przemawiać do dzieci, nie zniża sic do nich 
zbytnio, owszem, podnosi je, łącząc w opowiadaniu 
swern ujmujący wdzięk t prostotą i wysoką kulturą 
formy literackiej.

Antoni Marylski, poseł na Sejm: „Niemcy pod 
Warszawą* Bpi zad z wielkiej wojny. (Rok 1914).-— 
W arszawa 1921. — Perzyński, Niklewicz i Ska. 8° 
str. 68.

Prawdziwie cenny przyczynek do dziejów w iel
kiej wojny —  tern cenniejszy, że w materji tak żywo 
nas obchodzącej. Autor posługuje się osobisteini w spo
mnieniami i wrażeniami, całość jednak opaita je s t 
na danych ogólnych, co pracy nadaje charakter m o
nografii, poświęconej wielkiemu m inenfowi history
cznemu. Czytelnik pochłania fe karty z niesłabnącem 
zajęciem. (9)

otai do Lwowa.
Osobiste wrażenia repatrjanlów.

W o g ó ro o śd  w B aran o w iczach  robi się ja k b y  w ajiia kilka tab lic  z w y jaśn ien iem  jakim  form ai- 
z um ysłu  w szy s tk o , ał>y zn iechęcić i jak  tKUgorwi noSciw n m ają  .poddać się p rze jeżd ża jący , do  k to  
n as tro ić  p rzy  b y w a ją cy c h  z „k ra sn e j"  niew oli re g o  baraków* udać sic celem  ich (n zesn o w a- 
zm a-ltretow anjgdi. zglodm jajych i obdarrycdi r c - . uzer.ia i gdzie te b a ra k i się znajdują i jakim i tiu- 

patrjaiw ów  ! ąneirami s ą  o tznaczane?
W e źm y  tm przyk lad  p ie rw sza  chw ilę  po 0 - 

p-iszczeniii w agonów .
C z y i tak  ta td a o  um ieścić na p lacu w j p e k r

C zy ż  nie powuoim) się u s ta w ić  na no jacci *!Sk 
„■obozu* drogiowskiązów z odpowrooniesfai 
?(iw/ivamj'ć



Czy dzień i czas odjazdu, oraz tor u.a któ-
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W ii przegotowany będzie pociąg do odjazdu nie 
powinny być roi zawczasu /Jiam.-'1?

N jedon v.- terzen ki a jednak fakt. że orze z cole 
5 dni pobytu v. Bamryiwicrach, spędzaliśmy czas 
od rana d<> * ieezora na bieganiu i zbieraniu u- 
Ktnycii informacji /  jednego baraku do drugiego !

(i Ycs/y.stkieiu trzeba  by ło  z t rudem  sic do
w ia d y w a ć  ! n a w e t  o miejscu i czas ie  powtórnego 
szczepieniu o sp y  i cho lery  lxr/ pośw iadczen ia  o 
odbyciu  którenat rde można o t r z y m a ć  dokumentu 
t io raw ttia iaccfo  cło w yjazdu  !

Jako dodatek do tego chaosu, kolejki przed 
kuchnia z której wydają pokarmy — zmusza
jące do kiik:;:^odzi;mc-!Zii w y cz ek iw a n ia  !

Chlubny wyiąuK; w ty m  chaosie . de zo rz ą  ii:- | 
Kurii i nieahals^.w s tan o w i Potski Czerwony 
K rz y ż  i A tn ery k rń sk i  K om ite t pom ocy  dzieciom.

Polski C z e r w o n y  Krzyż. ti. de lega łka  jego p. 
Bieieoka jest może jedyna osobą pomiędzy zaję- 
tetni ..na c iu p ;c “ ;>r;:cujacą z pru w dzi w em  p o św ię 
ceniem i w nikająca  w psychologię  w ra ca jąc y ch  do 
kraju  rep a tr .u n tó w  .

P rz e d te m  s p r a w o w a ła  ona te sam e funkcjo 
obozie jeńców  w Tnie. gdzie  op iekow a ła  się /. 

;pruwóziv. ic s io s trzane  i i i  pośw iecen iem  in te rn o w a 
ny,ni tam jeńcami polskimi, nic z w a ż a ją c  na w y 
ciąga jące  się ku niej k ilkakro tn ie  s z p o n y  cz ere -  

:Z\vyezajki i w szy s tk ie  sw e  siły a ta k ż e  (niecił 
m i w olno  będzie popełnić te n iedyskrec je)  i s w ą  
b iżuterie  oddała w ofierze celem ulepszenia w arurt  
k ó w  b y tu  jeńców , a w sp ie ra ła  ich także d u c h o w a  
i moralnie, p o ś redn icząc  w korespondencji  in te r 
n o w an y c h  i d o s ta rc za ją c  mi lek tury .

W B a ra n o w icz ac h  na jej ręce przychodzi 
dziennie dziesiątki listów i pak ie tów , -przysy ła
nych z kraju  dla w ra c a ją c y c h  z niewoli, w y o b r a 
zić więc sobre ł a tw o  wiele czasu ,  trudu przedje- 
wszysrkieiTi zaś s e rc a  po trzeba ,  ab y  — oprócz 
b ieżących  c z y n u o ś i i  w y d a  w nula potrzebniącyom 
odzieży  i v. p. --- chcieć i mód/, podo łać  w y p e łn b -  
niti tych  dobrow oln ie  spe łn ianych  — o b o w iąz 
k ó w  !!!

A m erykańsk i Komitet pom ocy  dzieciom od 
rana do nocy w yda je  . .w y p ra w k i"  dziecięce z ło
żone z b sztuk bielizny, ezei ieczków . pończoch  
ud., w takiej jakości ,  że  b ia łorusk ie  b a b y  p rzy  
ich w idoku ,  o tw ie ra ją  s z e ro k o  usta. m r o c z ą c  z 
zak łopo tan iem : ...lak ja to w y p io rę"  — po n ie w a ż  
bielizna jest... b a ty s to w a  !!!

Oprócz tego matki, karmiące oraz kobiety 
będące w odmiennym stanie otrzymują po butel
ce mleka i w* szklance kakao ptaz po kawałku 
chleba. / konfiturami '■ Ida dzieci kijku i kiłkutia- 
Nioletuicli urządzane są co dzień - na placu obok 
pa w-iłorui aTiierykauskieKO - gry j zabaw y pod 
kierunkiem specjalnie <k> tego przeznaczonych 
funk cjona r tuszów.

Po pięciodniowym pobycie w- Baranowi
czach. podczas którego dnie spędziłem na opisa
nych iKiwyżci biegauiadi od Annasza do Kajfasza, 
ti. od b a ra k u  do b araku  a (iluirdzo chłodne) noce 
rm z i cni i w namiocie. miałem wyjechać odjeżdża
jącym H>r/.ez B rze ść  osszełonem, zmuszony jednak 
byłem pozostać jeszcze jeden dzień nadprogramo
wo, ponieważ w ciągu tych 5 diii nie mogłem ode
brać posyłki przysłanej nu ze Lwowa, która mnie 
już przed motni przyjazdem oczekiwała.

Zaiste bajeczne ! posyliku. leżała na poczcie w 
Baranowiczach -  miasteczku, ponieważ zaś od
da,lanie sie z obozu do miasteczka bez przepustki 

.jest medozwokmem. poranteooo mi postarać sie o 
pozwolenie komendy placu, dodanie konwoju w 
osobie żołnierza łącznikowego i udanie się z nim 

ma pocztę do aria sieczka.
Ponieważ oficera komendy placu, któryby mi 

dal takie pozwolenie a-tti nrs/. znaleźć nie mogłem, 
by łem  już z r e z y g n o w a n y  posyłki trie podejmować.

tki miasteczka mogłem wprawdzie pójść 
swobodnie po torze kolejowym. ale dostanie się 
•na pocztę nie wiełeby mi pomogło, bo bez prze
pustki pakietu by rm w żadnym wypadku we w y
dano.

Dopiero dzięki pośrednictwu Połsk. Czerw. 
-Krzyża, przyszedłem w posiadanie posyłki. ti. tak 
upragnionej bielizny i odzienia, poczem — w  to
w arzystw ie jeszcze trojga takich jak ja opożsaonyca 

'repatriantów , usadowniiśiny się w wagonie.
W agon  b y ł  p rzyzw oity ',  w e w n ą t rz  ozdobiony  

rmnóstwoni podpisów niemieckich żo łn ierzy  i gdy-

w idocrrtte  odziedz iczy liśm y  po tych  cz w o ro n o 
g ic h )  nie p o z o s ta w ia łb y  nic do życzen ia .

W  ren sposób  dojfccha!&i>y do B rześc ia, 
tfd/óe zo s ta ło  ną.s w szy s tk ieg o  cz te ry  o so b y , 
"ag o n  nasz odczepiono, poc/em spędź U-iśmy w 
nim jeszcze dw ie noce. j

O siem  nas tego w rześn ią  .csieńiiśm y w Brze
ściu do pociągli osobow ego . k tó ry  dowiózł ruts 
p r /e g  K ow el eh! R ów nego  skąd wy .icchallśm y tej 
sam ej nocy.

R ano oko ło  godziny 7 przez m głę /uma.Łą
c z y ły  n am  zdała k o n tu ry  Kopca lin ii LwbeSskiej... 
pi> latach sześciu .

Dr. Witold Sienkiewicz. 
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Polska placówka kulturalna 
w Rzymie

(Memoriał Polskich Związków i Stowarzyszeń li
terackich i artystycznych w sprawie fundacji Pol

skiej w Rzymie).
K rólow a pofeka Aima Ja g id lo itk a  i k a rd y n a ł 

H o /ju sz , naby li w  roku 1578 w  R zym ie kośció ł 
San Salvaft>re i z ruin tego w znieśli kośc ió ł Św . 
Srotir-slaiwą. o ra z  Imuspic.iuin, po łożone p rzy  ul. Hof- 
teghe. O scw rc I. 15, a p rzy leg a jące  d w o m a fro n ta 
mi do viccok> deg li P o lu c d  i via degli P o la c d .

H ospicjum  to p o c z ą tk iw m  p rzezn aczo n e  by ło  
dla pątn ików  polskich . -• Ks. kanonik  G rod/żcki 
s tw o rz y ł w w ieku  XVIII fundację cz te rech  alum 
n a tó w . O d tą d  fundacją dzieliła się n a :  12 kośció ł 
Ś w . S tam słaiw u , 2) hosp ic jum ; 3) a tuw m ity . W  ro 
ku 1775 Sejm  R zeczypospo lite j og łosił w szy s tk ie  
te insty tucje , jak o  w łasn o ść  n arodu  poLsfdego.

P o  upadku R zeczypospo lite j za b o rczy  rząd 
ro sy jsk i ezyicił k ilkak ro tn ie  zab ieg i, ab y  — lubo 
nielegalnie —  sp rzed ać  fundację, k tó re j istnienie 
w ją z a ło  się ze w sponiw lem em  n iepod leg łego  P a ń 
s tw a  P olsk iego . S p rz ed a ż  nie dosz ła  do sku tku  
d z ięk i sz lach etn em u  o p o ro w i rządu w łosk iego ,
•którem u fundacja .podlega jako  jednostka  p raw n a .

Za czasó w  daw nej R zeczypospo lite j opiekę 
nad kościo łem  Ś  w.S tan is ław  a i nad  hospicjum  
ro z ta cz a ł b iskup  k rak o w sk i. Ż adnego  m an d atu  
jednak  od S ejm u w tej m ierze nie posiadał.

Z początk iem  XIX w ieku rząd  N apoleona 
sp rz e d a ł za b u d o w an ia  fundacji w ra z  z kościo łem , 
ży d o w sk iem u  p rze d sięb io rc y  na sk ład  że laza . D o
p iero  ludność K ró lestw a K ongresow ego , ze sk ła 
dek  pu .b iie '/ayeh  odkup iła  zabudów  anua w ra z  z k o 
śc io łem  i w ten  sposób  fum tacja p o  raz w tó ry  s ta 
ła  się. w łasn o śc ią  n a ro d u  polskiego.

R ząd  rosy jsk i, jako  nie legatoy  opiekun, pod
sz y w a ją c y  się w c ią ż  pod p raw a  sp a d k o b ie rcy , a- 
s iło w a ł ponow nie d o p ro w a d z ić  do sp rz e d a ż y  fun
dacji, udało  m u się ty lk o  w y d z ie rż a w ić  b u d y n ek  
rut p ry w a tn e  m ieszkan ie  o b y w a te lo m  w ło sk im . Z 
ram ienia tegoż cz ad u  m ian o w an y  rek to rem  ko
ścio ła Ś w . S ta n is ła w a  ks. P ro p o lao is , o d p ra w ia ł 
n a b o ż e ń s tw a  w h siy c h  kośc io łach , ab y  w y k az ać , 
iż k ośc ió łek  polski w  lej d z ie łu icy  ie st zbędny . - -  
R ząd o w i ro sy jsk iem u  w y d a w a ło  się , iż  rta tej d ro 
dze ła tw ie j u zy sk ać  zgodę rządu  w łosk iego  na 
sp rzed aż  bu d y n k ó w  fundacji polskiej. K u ra to rem  
hospicjum  do dziś dnia p o z o s ta w a ł b y ły  a tta c h e  

'p o se ls tw a  ro sy jsk ieg o  w R zym ie i b y ły  g en e ra ln y  
konstri polski, p. Ja n isze w sk i. K ontym m ic om sv 
d a lszy m  ciągu dz ia ła lność  b. rządu  ro sy jsk ieg o , 
oelnajiniijąc raieszfcania o sobom  p ry w a tn y m .

W sicu tek  złej -gospodstrici i w y.sokich k osz tów  
adnw nistracii. fundacja p rzy n o si skartbow i R tiu- 
■sitwa PoLskiego dotść rsjacewy, ze wiz;giędu rta bu rs 
w a lu ty , deficyt.

G dy  w  roku  1018 p rz y b y ła  z P a ry ż a  do R z y 
m u m isja w o jsk o w a p o lsko -francuska  dla tw o rz e -  
,nia atimji polskiej w e  W łosrzcdi. m inio ttsibiych z a 
biegów  m a jo ra  Ks. R adztw iłla  i kp t. D śerrstła-D ą
b ro w y , nic u d a ło  sic .polskiemu D o w ó d ztw u  po 
m ieścić, przyibyłycii dla c e h w  słitiśbow ych dt» 
R zysnu . oddzia ła  żo łn ierzy  poM cidL w- tytm tedy - 
tnywn w stolkry W łocli dom u iMiłslóm.

/Jw a ży w szy . iż  itu idac ja , b ęd ąca  -cnewątpliwie 
w ła sn o śc ią  rraroA t po lsk iego  je s t:

1) dla celów  iiaTodttfwych zgo ła  rriew y zy sk ą- 
na i w skntelk złej g o spodark i irrzypiosi u ie u sp ra -  
v,iedM \tóouy żad n y m  p o ży tk iem  deficy t;

2) że pątn icy  połscy . p rz y b y w a ją c y  z re sz tą

stawie umów episkopatu polskiego zcajduja, w y 
godne pomieszczenie w iicanyet) klasztorach, pu- 
iożonycli rioSrcła W atykanu I że w bliższej przy
szłości nic należy sic ziewać zwiększenia ru
chu pjtiTsczcgo;

3) 7.\i księża i zakomsk-.y. pptybyw ający cza
sowo do  Rzyntu. znajdują wygodne pouiie.szez«- 
nic Y'.#.ia>7.t.or;;bl1 Narnretaitck i 0 0 .  Zm artw i ci:- 
wstaóoiiw. oraz w hmych klasztorach i hospicfiioh:

■ii że a-luiTMii uoriadają włatmy gmach.
fAtdpisąue pod niniejszym mer.nn-fjalcm Zw'i;y- 

■ki i P t.o w u n y v :r .a  uważają, że fundacja wmnh 
być obrócona na wyłączne potrzeby Hteratun 
i sztitśn pnłsktej. - Pturdtreja wimta stać się. tta 
wzór i-rarzsŁsJrtc.i ViHi Mcdfcis. polską pkicówka 

I kulturalna w  Rzy ttrie. w której znajdowajśby cza- 
sową gościnę polscy literaci i artyści i za oośr-ed- 
jtictwero. której nawiązane /-ostałyby tradycyiie 
nid .łączności między Rzeczypospolitą, a odwie- 
c/.na Jciftora, Rzymu i Odrodzonych Włoch.

(Następują podpisy 15 polskfcb Związków ii- 
tersokidi i a:rtyst.\ cznycii).

Ze Związku sędz ów Małopclsk.
SEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie /  posiedzenia Wydziału z dnia (8. 
gnidma W2\.

t Xnncznie.j'S,za część posiedzenie poświęcono 
omówieniu spraw y polepszenia bytu materialnego 
sędziów i prokuratorów, rozważano szereg w np- 
sków, k tó re  się wyłoniły z dyskusji, poczera po- 
stanowiono utworzenie specjalnego komitetu, któ
ryby  czuwał stałe nad tą  spraw ą. Stwierd/.or.o 
przytem . że obecne uposażenie sędziów i proku
ratorów. i«łrów'/)i.t,iac ceny citleba przed wojną z 
dzisiejszemu wynosi zaledwie 1/5 do .1/3 Istoso- 
wiik; do ilości lao służby) przecM.vojenn.vch po-bo- 
rów. Jak mylne zaś jest •mniemanie, tż sędziowie 
są lepiej płatni, niż ogół pracowników państwo
wych, wykazuje konkretny przykład przedstaw io
ny przez jednego z członków wydziaki: l tak 
nauczyciel gimnazjalny na pTowłncji bez egzamimi 
z kilkuna-srolftnią służibą pobiera płacę /  dodat
kami w kwocie 64,000 m arek miesięcznic, a zara
bia przez udzielanie lekcji <v innym zakładzie na
ukowym i lekcji prywatnych ponadto b6.0uo ma
rek raie.sięcztiie, a sędzia Sądu okręgowego, .ma
jący 30 lat służby w tej samej grapie nodzi-saiej i 
w tej samej miejscowości otrzymuje miesięcznic 
tytułem całkowitego uposażenia 44.000 m p .!

Zarząd główny Zjednoczenia sędziów w War- 
szawde oznajmia, że zgadza sic z wy.rażcaenri 
przez nas gapatrywapiaitni co do zasad na, których 
ma się opierać ogólny Związek sędziów i, proku
ratorów całej Polski.

Ponieważ jednak dotychczasowe ustawoda
wstwo tia terenie b. Kongresówki nie dopuszcza 
łączenia sie -iowarzystw w  z wiązią, nie cmożna na 
razie praj-stąpie do  .stworzenia ogólnej orgaińza- 
ch sędziowskiej i dlatego Z.icchKoczenie W arazaw - 
skie proponuje, by tymczasowo zafze-szcnia sę- 
tfcziowskie hrż istmejące wytopiły wspóoną delega
cję. kiórtcby sio od czasu -dr* czasu zbierała na 'po
siedzenia w W arszawie w i ten sposób staJe u- 
trzyuiywału łączność pomiędzy^ posacstsgtłbteini 
s-towar/yszeiTiaiini sędziow-skłe-iiiii. — łbropozytcDę 
te techiony-ćśłrue przyjęte.

Na wniosek komisji zapomogowej przyzsiaoo 
zasiłki po 4.00(1 .marek trzem wdowom po sę- 
dżiaci), ą to : p. A. L. w Mieiou. P- L, K. w  Stany 
sławoaóe -i p. K.S. w ?,ółk\vi.

Na wniosek delegata Koła sędziów w Satił- 
borze uchw:tteu»> rozpatrzyć projektowana zmia
nę astaw y w spółkach z r. 19<)6 <xie$u -za.pobifisże- 
n-ia obejścia przepisów, ograniczających prawo 
nu bywania meraoJioimioścd przez obcofcrajowców 
Pr/.ygotowaniem odpowiedniego referatn ząanie 
się Kolo Samboirside.

Wniosek sędziego Wliesei^jerga w przedmio
cie •stosowaaiiu a r t  79 ustawy o  leoasfrtacji Ra®p- 
przydsiekNMi mstrimenKi resferentpwż do Siprrawo- 
z/fcrtiia.

Wskutek nfeutia. Lwowskiej lzbnr adwotedórar 
z przedłożeniem podwyższonej taryfy autouorai- 
ozi;(% ■/. duia 12. bstepada I92t za czynności adwo- 
.Itackie w sądach lwowskich ncłiwak>no odziefić 
odbitki te i taryfy tutejszym sędzWm do nrć*jw«o 
ści.

. i sę»j»acft o a m m  J ^ ^ » n i .d p  Jćz^aw &  betryuM iiidtoatycli firwpwch, *« iwK
Następoe poińedzenie Wydziału t>dbedzą: się 

doia 8. .teycKtua roku prztas/ięgo



\

( U Z Ę B I  LW O W aStS *  tafc M . ta & m  M tt

T. IV. 26/2-1/3. W drożenie postęp ecten: u-
znąnia za zmarłego, Wbiecni/L recie Wii żlnr.id uio- 
dzony w Czarne}, pow oiam  * sierpniu LP.4 i. do 
órażby wojskowej przy 17 p. p„ uczestnicząc 'Aiśiępiiie 
w -.va!k«lt pod Kraśnikiem na troncic i os#jiiw n w r 
1914, zaginął tenże bez wieści, Gcty w iem  przyj*1 na
leży. ż t  zachodzi ustawowe domniemanie /  nar. 24 
ust. cyw .. przeto w draża sic nu u:\<śl.c iedrMiu Zu- 
rada postępowania celem uznania za zmarłe? o. Wydaje 
sit; przeto ogólne wezwanie. aby udzielono Sadowi 
lub kuratorowi Panu Dr. Tadeuszowi jolnerow i adw o
katowi w Tarnowie wiadomości >• p;nvyz. wymienio
nym W incentego recie Wita Zirrad:, w zyw a się. aby 
przed niżej wymienionym Sadem stawił sic lub »• inny 
sposób uwiadomił o sw.em życiu. Sąd tutejszy na po
nowna prośby po dniu 15. lipę a 1922 r. rozstrzygnie
0 uznaniu ża zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów dnia 31. października 1921. 12b39 1— 3

'i. 374/21/3. Edyki. Arak syn: Kuuntr, io.a:k z fu -  
horylec powltat Gliniany ta m ie  urodziny unia iu icgo  
t878 z wy uchem ogólnej mobilizacji pow ołany do i£i

1 p. pospolitego ruszenia aus r a c k i.j  armii w alczył na 
froHCie rosyjsłiat w Karpatach i z końoeni roku 1314 
Jut) z p c c ą ik ie m  1915 w edle zaprzysiężonych z e z n a 1 
świadka F.Iipa Kohuta raniony ciężko kun; karabinową 
w p ersi zmarł w potowym szpitalu przyczem świadek  

.oglądał jepo zwłoki. Gdy w obec pow yższego prawdo-
' podobnera jest, t e  zaginiony nic tyj?, przeto aa c  nio
sek io n y  jego Anny Kusznir wdraża się postępow anie  
celem uzn ula go za zm arłego a m a.żeńsiw u z nim 
zaw artego za rozwiązane. W yu ae  się przeto ogólne 
w ezw anie aby udzielono Sądowi ii b kuratorowi drowi 
Nagb rowi w Z łoczow ie, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą w ęzła m ałżeńskiego w iać o mość. o żngin.o- 
riym. Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi don.uść o 
sw .m  ty  a a . Na ponowny w niosek po ó miesiącach od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gamecie Lwowskiej'1 Sąci 

' ostatecznie rozstrzygnie pow yższy wniosek.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Złoczów , dnia 8 listopada 1321. 1232Ł)
T. 196/21/3. Edykt. W asyl Szymański syn Anto

niego ur. 5 grudnia 1697 w P eczea  ji po>Y. Pr:-, cm.v s n -  
ny i. tam zam ieszkały, w jesieni 1‘JtS wstąpił do w oj
ska 'ukraińskiego i wraz z cofają cym s:ę wojskiem u-  
kraińskiem. .wyjedbał w  maju lhi?> óa i\Y*;i i '.. cd i. 
zeznań -świadka Antoniego K tania:,a óy ł w 'styczniu • 
tŚaft'. w szpitalu w Tulczynie sanita* jiyzcm  i- <>d tego 
czasu brak o nim w szelkich w iadom ości. Gdy za tem ' 
jest prawdopodobnent, ńe nieobecny nie iy j | ,  wdraża 

:się na prośbę Feiaeii WasyMciów b.tbki jego postępo
wanie, na uznanie W asyla bijew ańskiego sa zmarłego. 
Wy dr-je się przeto ogólne w ezw anie, aby uSzieloti 
Sądowi lub" kuratorowi ad w. drowi Wnr.iowi w Z łoczo 
wie wiadom ości o zaginionym. Gdybv W asyl Szymań
ski żył ma on sadow i donieść o s-wem życu . Na po
nowną prośbę po 6 miesiącach od dnia o g łe . żerna 
edyktu w ..G azecie Lwowskiej" Sąu ostatecznie to .-  
strzygnic pow yższą  prośbę.

Sąd okręgowy Oćdziai IV.
Z łoczów , dnia tła wrześnG l i g i .  12330
X. 346/21/3. Edykt. Hnat Tunaj syn Romana itro- 

■ dzony 9 czerw ca 18S.J w Peczenii powiai Przemyślany 
i tam zam ieszkały, pow ołany z  ogólną mobi.izaej.| do 
19 p. obrony krajowej auairjackiei elosta! tię  tio P rze
myśla i W czasie oblężenia w połow ie lis opada 13;.4 
podczas jednego w yp idu  zaginął bez biesci, co stw ier
dzili zaprzysiężeni św iadkow ie Pawio fłupało i Hryńtco 
Pcdarko; Gdy w obec pow yższego prawdopodobne;;! 
je s t,-te  zaginiony nie żyje przeto na w niosek żony jcrc. 
Katarzyny Tuchaj wdraża się  postępow anie, celem u- 
znanta go  za zmarłego a m ałżeństwa 7 nim zawartego  
?s rozw .ązane. Wydaje się przeto ogólne w ezw anie, 
aby udzielono sądow i iub Kuratorowi ad w. D-. Scbw;,- 
gerowi w Z łoczow ie którego zarazem ustanawia s.ę  
obrońcą węzła m ałżeńskiego, w ia d o rto śa  o zaginionym. 
Gdyby zaginiony żyt, winien on sądowi doi :ś; ta 
swem  życiu. Na ponowny w niosek  po upływie 6 mie 
sięcy  cd  dnia ogłoszen ia  edyktu w ^Gazecie Lwow
skiej" rozstrzygnie Sąd ostateczn ie pow yższy wniosei:,

Sąd okręgowy Oddział IV 
Z łoczów , dnia 8 listopada 192’.. lT łJi
T. 349/21/4. Edjkt. Mikołaj Koncewicz s}ii E ,- 

dcjkji urodzony w roku 1889 v: 1 'umórz ynacb i fsm za
m ieszkały służył w raku Ifijy w wojsku ukr.tis.kiem i 
z cofają, ą  się arniją ukraińską dostał się  za Zbrncz 
i w edle zaprzysiężonych zeznań św iadków  \Vasv;,-. 
Domków i Iwana Migdała zachoraw ł w Nicmirowic 
W Rosji na tvfns i z początkiem roku 1920 misi w 
szpitalu umrzeć. Gdy w obec pow yższego  prawdo, 1 - 
dobnem jest, ż c  zaginiony nie żyje przeto na wniosek  
jeno ion y  Anay z Michałickich Koncewicz wdraża się  
postępow anie celem uznania go za zmarłe.go o niaiż'-:, 
stw ą a nim zawarjego za rozwiązane. Wydaje s .» 
przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono Sadowi iub 
kuratorowi adw okatowi dr- Mittelmartowi w Z;oczow ie. 
ktorego ustanawia się zarazem obrońcą w ęzła m ałżeń
skiego wiadom ości o zaginionym- Gdyby zaginiouy 
żył, ma ou sądowi donieść o sw em  życiu. Na ponową 
w niosek po upływ ie 6 m iesięcy od duia ogłoszenia  
edyktu w ..G azecie Lwowskiej" Sąd ostatecznie roz
strzygnie pow yższą prośbę. 

s Sąd okręgowy Oddział IV.
Z łoczów , dnia 3 listopada 1921. i.ż.Lit!

T. IV. 70/21‘4. W drożenie postępowania eciem 1 1 - 
snania za zma-rlego. Maciej Chorażak. syn Janc : 2 oin

/. Mor, (>!?;>’eh Chorążaków. urodzony w dniu 28. s ty e t-  
:ife IS57 roku w Rabie riiżnej powiecie Uiauiiowsklm 
miał przed okoio -łn ia ty  wydalK się 1 gminy w nie
wiadomym kierunki; i od tego czasu wszelka vrios. 
« ujm zaginęła. Gdy zatem pczyjąć uakży. żc zaclto- 
ir/.i usta i » o «  doinnicRiitnie z p«i. 24 k. c.. prteto  
wdi x i 1 się u.., prośbę Józera Chorąjiaka płetłępowaałc 
eclerti ąznaidi! za złttiarlego zojńnioncgtj. WyiSajc się 
przcio o ió liic  wezwanie, aby udzielono lutejsste-mi 

I .'Sądow i wiadomości o pow-yż wymienionyłu. a ieer 
samego v z> vra się. aby j« /ed  tutejszym Saden* stis- 
n ił sic 'mb w inny sposób uwiadomił o syreni życiu, 
sao  Liieissy ua ponowną prośbę po dniu 39 / wrześoia 

; 192? rozsirzygnic o uzoaniu za zmarłego.
Sad okręgowy, G dlział IV

N owy Sącz duitWilP. września 1921. t ż j ł i
!'. »3 ł. i.::. Edykr. Ezanclsrek józci' 2 ins. rmczek 

i-,-u Maiu-iii Michała 2 im , wcż-sy pocztow y ur. Ir- 
sierpnia 1681 w B.-odaJi i tata zam ieszkały, p«.woi-i»y 
w mii u 1914 iit- tG pp- t*u?tijackiei, ełużył przy Iren e 
zr.pasowem i w edle zeznań ‘ świadków A .to s iego  Ja 
nuszew sśiego i Jana MiycUdko zacborowut w paździer
niku ińi-i w Snalcrn na . holerę i w ed le rozkazu tseb -  
szoitego przez koaiendania trenu u n t t  zmarł. Gdy 
zatem przyjąć należy że znmpioity ni.; żyje przeto na 
, rośbc żony jego Józeiy z Sydorcziikuw Uuczek wdra
ża się posłępow .m ie celenj uciunia Fraadszka jó-ćeia 
2 im .’ Buczka za -zmąi-łsgii. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby u d z ie l 1 1 0  ./.(.i iWi ino jkoratorowi or. 
Eidcibergowi w Z ocz. .-Tióiiicia o zagiuioayńi.
Gdyby zasiniony iy : \v /.vw - sn* go aby douió J Sądo
wi o i-wi-ni życiu, aąti t.;.rj».r' na ponowną prośbę po 
u miesiącach oii ogł-n./.!. ..i 1  ... ńy-ta  vv „Gazecie Lwow- 
sk iej“ rozsrzygaie o;-: - o .-;:: i-,; w iizi;..uij zu zma--lego.

Sąd ę /  -wy G ó .i. .-m iV.
Zioczów , dnia ć . j . ; c.oho; 1921, tz383
T. 404/21/3. EJyKl. Mikiłlal Hajrt-ymów ty o  Ma

ksyma urodzony i 8 grudnia w Zborowie i tan;
zam.c-h./ka y pow oła y w r. ip lń  ijo :i<i pp. ausirjacklej 
walczy! ?.a troncie rcisy s im pod Mro-myśleni i wedle 
ze .am i świa<ik*a Jan.; ziająca vr je ieui W l i  w czasie 
ataku aa pozycje uiept*zy|auet»kie w levie k oło  Żuiv- 
w.ży pad? tiaiioay kulą 1  do pułku w .ęcej nie wrócił. 
Od te;;o cza u i>rak o r.ini j. k ic łiŁ łlw .c; w iadom ości 
G-.ly w obec p ow yższego prawdopodobnem  jest. że 
zaginiony ni * żyje, przeto ua wnioaek iony jego Ma- 
trnn, z Hrycajow Ha; asy m ów wdiaża s.ę  p ostęp ow .-  
iiie celeut lunnm Mikołaja H/.rasytuowa za ainąrłego, 
a m ałżeństwa 7. nim zaw attugo za rozwiązane. y- 
dajc iie  przeto ogólne w ezw anie, aby " udz-eictgp są 
dów tu;» kuratorowi a d e .  orowi MiUeiiuaiinp - i w 
Z łoczow ie, którego zarazem ustanawia się  obrońcą 
v. ęzłu ntaiżtmskiego wiadętności o  zagiitionym. G ily-y  
z giniony /y ł, winien donieść ó  in t  ni życiu sądów.. 
N «.ponowny .wniosek .-.po upływie b mtesiąey oil dru 
ogłr;; zca-A eęiykiu .w .G a z e c ie  Lwowskiej" rozstrzygnie 
bą.i t>'śiatćczMe*po'w.-yż.szy v. uio tek. . 1

Sąd okręgowy O ildzitł IV.
Z-ocłó’.v, dnia 3 lisio, ada U łfl, 123554

T. IV. 134/21/1. Zarządzenie postępowania celem  
wdrożenia śmierci. Michał. Król. syu Józefą i Anny 2  
Królów- Królów. urodzony dniu 13. czerwca l?79 roku 
w Roztoce powiecie limanowskim miał umrzeć przed 
dwoma Jaty w Ameryce, a świadkami tegoż śrcict-i 
mieli być Karol Tomaszek i Wojciech Piszczek, obuj 
z Siekierczyny. Wobec /uchodzącego prawdopodo
bieństwa śmierci \vyinieniouego zarządza się ua wnio
sek Andrzeja Króla z Roztoki ooińęuowęjnt ce lon  u- 
dowodnłenia śmierci, u zarazem ogłasza się w ezw a
nie. aby do dnia dl. stycznia i 922 roku mterszeinu Są
dowi udzielono wiadomości o znginjonyni. IV. upływie 
tego tenninu 1 po przeprowadz^Kr dowodów Sąd o- 
rzeknie ostniecznic o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sacz dnia 17- września 1921. 12143

T. IV'. JÓ5/2UÓ:. Wdrożenie .m tępcw itniu eoiem u- 
dowoduifcnia śmierci. Tomasz Basafygu sya Stefami i 
Agaiji /  Kuzmyczów B asałygów  urodzony dniu 11. 
kv-uetnia ł8*m r. w Śnietnicy pow iecie ąrybowskitn. 
dostał sic w czasie wojny jako żołnierz byłej artnji 
anstrjackici do nieyroli rosyjskiej, ituażc w roku 1915 
zachorował na w ius. na który v  tymże roku niiat um
rzeć. Gdy wobec tęgo jest praw(jopodobnem. żt osoba 
wymieniona poniosła śmierć, zarządza się na wniosek  
Teodory B asałygow ei postępowanie celem udowodnie
nia śmierci oraz celem uznania małżeństwa między 
wnioskodawczynia a ..aginionym zawartego za rozw ią
zane. a '/urazem ogłasza się wezwanie, aby do linia 31. 
stycznia 1922 r. albo Sądowi, aJbu Pątiu Drowi Pa- 
siónkowi adw okatowi w Nowyrn Sączu, którego usta
nawia sic obrońcą pow yższego węzła małżeńskiego, 
udzielono w iadomoSo o zaginionym. Pi, upływ ie tego  
terminu Sąd orzeknie ostatecznie o wnioskit;

Sad okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 1. września 192L 12145
T. .152/20/3. Wdrożenie postępowania ecie 1 1 1  azna- 

nia za zmarłego. Josyf Szyposz st ii iw aro i Aoaj', u- 
rodzony 21. stycznia 1S9I w Wołoskiej wsi, ;,rr. kar. 
tamże zam ieszkały. iuko ż'4?ntev:'. austr. oddziątu -sa
nitarnego Nr. 19. wedle zaprzysiężonych' .zeznań Marji 
Szyposz. zawiadomił ją po raz ostatni w sierpniu I9J7 
w Presz-uln-gu. le  odchodzi ną front. Od tego ter cza
su. i:tk 1" stwierdza poświadczenie zwierzchności 
grnirinfi z dary W ołoska w ieś 4. listopada 1920. zagi
nał wszelki znak o iego życiu Gdy zatem przyjąć na
leży. że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę jego siostry Marji S zy 
pot.;: w W oloskiei wsi postępowania celem uznania n- 
zmarłego i celem rozwiązania małżeństwa. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi iub 
kuratorowi, którym sie ustanawia adwokata Dra Ka- 
luskicgo w Stryju wiadomości" o pow yż wymienionym, 
lo sy  ta Szyposzą w /yw n  się. „py p ry tć  diży"} wymie-

monym Sądem stawił się lub w inny sp ■lób- u w'ind.■■mil 
o swem iycht. Sąd tutejscy na pcuownę prośbę dopiero 
po upiywic sześciu (6) miesięcy, licząc o j diń.i 
s/c.nia niniejszej uch wały w ..Gazecie Lwów sklej 
wraz po uzupełnieniu cwe-ntiialw;;! ro /.s irzy -
gnir o Ł-ZMjMiiu zu /.njariego.

Sąd okręstiwy, Odcbdal IV.
Siryj dnia 24. sierpola 1921. 12152
T. 242 2i ;>. Józef Ruszowski syn Waictitego i An

ny. rolnik, urodzony 25. lutego iSis! i ziiM'.i«zka.,j' w  
Lubnie z ugłaszentetn niobilteacj' sierpni'! I^id o«- 
ssedt d«'.' czyruH-j służbę w oj sita w ej, którą pcłtitl przy 
J8 pp. obrony k ra jo w i. Gwtatmą wiu.dotnt»ść oirzyniałs 
rodzina kartkę datowaną 7. diun 59. września. .1915 l  
pod Raw y rastóej, ii od tego c.za»ę slych o nim zagi
nął. W ałczył itl< troiwie rosyjsłusi',. Sąd okręgowy w 
Sanoku w zyw a każdego, ktoby o en: jó /cf-i Rsuszciw- 
skiego miał jakak.ilwiek w iadom ość. abv dął o tein 
znać Sądów i lub kuratorow i nieoSccriego adw. Dr,: 
Siaczte w ..'.auoku w przeciągu sześciu miesięcy od 
duia ogłoszeniu lego wezwania. Jeżeli tym otad c  
Sąd ofe ołrzjrrna żadnej wiadomości o życiu Jfotela 
Raszowakiego uzna go nu ix»towuy wniosek Eraricisf; - 
ki Raszowskiej za zmarłego, u jego małżctjt.rwó- z »dą 
zaw arte za rozwfttzaue. Kuratorem nteobecn.go 1 o- 
brońcą w czla tnaJżeński ego npanuie sic ad w. Dni Sla- 
czkę.

Sąd okręgow y. Od J/N: I"*.
Sanok dpfa 31. października I92ł. 12266’
T. JLGyJlt.i. Edykt. lv.au Szyra syn W asyla i Ka

tarzyny, zarobuik gr. k at żonaty z Anną Zadorażną, 
służył w ostatniej w ojaic przy 55 pp. i brał udział w 
walkach nu fronerc runtuńskitn. skąd pisywał do żony, 
a ostatnia od nie go wiadomość iMcbodaila z grtMhtlu 
1915 r. i od tego -czasu żadnej wiadomości o nim niema. 
Na wniosek żonę wdraża się posrepow aiwe catem u- 
zuauia go m  /.imtrłeso i rozwiązanie małżeństwa, w zy
wając każdego ktob}' inial o nim wiadoniość, a także 
jego samego, aby dał znać o tein Sądowi lub obroń 
cy w ęzła małżeńskiego adw. Drowi Landcsbergowd 
w Brzeżanach do 6 miesięcy od ‘daty oglosatettia edyktu 
tj. do dnia t. czerw ca 1922 Do tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnie oshrtcęznie r.c wniosek ponowny.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Briieżatty dnia $. listopada 1921. 12213
T. 285/21/3. hdyki. Michał Hryca.i s. Stdatta, gi- 

kat. żonaty 1 Pelagią Stekur 22. kwietnia 1885 zamfe- 
szualę w Czerczu, powołany 1914 r. do służbę’ woj
skowej, w cielony do oddziału robotniczego w Halnzu. 
skąd dawał <> sobie wiadomość i od tego czu.su niema 
o nim żadnej wiadomaści. z czego don/niemy-wać się 
należy, żc już nic żyje. Na wtuosek żony wdraża się 
postępowanie cekin  uznaniu go za zmarłego, w zywając 
każdego letobj mi.d o nim wiadomość a rakże Jego sa- 
mpgo. ab’ .dal znać ó sohń Sądowi do tutójac-y ed 
daty (rgłosKęrijla ędyktu .1- kio 1 czerwca 19^2. ..Po tyra 
dniu Sąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie nu 'w nińśek 
ix>ut»wńy.

Sąd okręgow y, OddAal IV.
Br/:eżauy dnia ló  listopada. 1921. 122)4

R O Z M A I T E  O U W I E i Z ^ g N i f t .

.Cg. 1- a. 3b9/2l/ł. Edykt. Przeciw Michałowi Anto
niakowi, którego miejsce pooyui jus: tueznaue, wnie
sionym został do Sądu okręgow ego w óaniborzo prae.% 
Annę z Antoniaków Korzak i WasyJa Korzaka pozew
0 60.000 Mkp. Na podstawie pozwu wyznaczono !. au
diencję na dzień 29. grudnia 192! o godzinie 9 rano 
ssna Nr. 96 II. p. Celem ^rzężeniu praw pozwanego 
ustanawia się Pana Dra Steucrmana adw. w ta m b o rze  
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie, pozwa
nego w r z e c /. acj sprawie ua iego ka?.-:t 1 tcbMi-ie-
czeństwo. dopóki on w Sądzie się me zgłosi luf. poi--
/oTOocnik/ nie zanńańuie

Sąd okręgow y. Oddział 1.
Sutabor dnia 26. listopada 1921. 12741
A. IX. 40/15/189. O bwieszczenie. Masa spodkowa 

Stefana W eissa z Koroiówki obok KpTotrię.ii sprzedaje 
7. wolnej lęk i Kontplęks realności objętych whl. 4- 27. 
140, tbl. 206. 226. 257. 111. 375. 247 i 39 księgi grunto
wej gminy Koroiówką o powierzchni 12 morgów 1070 
sążui kwadratowych położonej tuż przę kolejowej łir.ji 
Lwów C zerniowce. Na gruncie stoją części zniszeso- 
nego browaru. Najniższa cena 7,UtJ0.tXXl Mkp. 7..c sprze
dażą połączone su warunki.' co do których wyjaśuieii 
udziela adwokat D r W a lte r w Kołotnyii jako t>ofpo
mocnik spadkobierców i zarządca majątki: s,,adl.'>wc- 
go, iDżrałający wedle wskazówek sądu spadk.nveg.i. 
Oferty należy wnieść do dnia 10. stycznia 1922 w kan
celarii adwokata Dra Waltera w Kołoniyji.

Sąd  powiatowy. Oddział f \ .
Kołomy ja dnia 21. grudnia 1921. ! 27t>5 1 2
C. g. I. ’144j21/2. Edykt. Przeciw Juliuszowi HjAick- 

inanowi, którego miejsce pobytu jest nicziia.ne. w iafti.i- 
nytn został uo Sądn okręgowego ;.vwilttugo we L w o
wie przez Marję Myron 1  Helenę Ziititner pozcy. o ze
gnanie umowy k lipna sprzedaży zpn. No pod sta w k  po
zwu wyznaczono audiencję .na dzień 2 - go
marca 1922 roku Celem str zwężeniu praw po
zw anego ustanawia się Panu Dra X . Bnicknpiria adw o
kata wę Lwowie kuratorepi- TeożC kttrątor zasłęoowmć 
bęijzię pozwanego w izeczonej sprawie ua jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on >.v Sądzie się nic zgł »st 
lub pefrrotrtocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cy^wilpy. Oddział I.
Lwów:,dnia 9. wrztói^a' 1921. 12561

,■... L . ' v J 3 1 / 2 . I / 2 .  f/;dykt. Strona powodowa Michał 
Trcp/iłli ''''„ryć przwiw suuuię ;>u ar nuci Sfv-



'fanowi. Mikołajowi i Anieli Tryprukowi o zniesienie 
Ro-fci*?:•.:i gruntu d>» I. czynn. C. Miii. 431'21:2. śi.dic'-!- 
eia ‘.'ii ‘istne i ru/4 >wwv została • »• yzuaczorn n.t 23. 
stycznia 1922 sW ?. 9 rano " tym /Sądzie biuro Nr. 23. 
Pinii ' .■ • miejsce eoby:;; stron > • pozwanej jest ><ic- 
zji-iiif. ••staa.iwfa się V. iicem egn  T yhw ę kuratorem. 
Tttói.* -i1 hętb.ii' - .'o':',"o.H'. y i >?» jei kos7.! i ol«bezpi-j- 
czeńsi»v ; .liuj-J dopóki onu ma się n»e sfiw-i i nie 
ustano* i pefnoiiKii. iHIwi.

Sąd powiat*. Odd/ial VIII.
/.i.i; ..:'v '.'ni,: 3 iopiidu 1921. 12S*JI

Ą M S S i T Y i a O E .

T. I22.;2P3. Wdrożenie postępowania amortyzacyj
nego. Na >.\ niosek Sarrtnela Rosfihergęra słuchacza jwaw 
«• Drohobyczu. wdraża się postępów anie cetcra ainor 
ivzacii rzekof:.'.* prze?, ekspozyturę Polskiego Banka 

. Przem;. sfuv. ego u Borysławiu zagubionego czeku a- 
męiyks:i.skii-::!i \ r .  37 1947 przez Pacific Bank New 
York w ystaw ionego na imię' Markusa Ornsteimi ua 10 
dolani'.' amerykańskich opiewającego płatnego w Ihd- 
skie.i Krajowej Kasie Pożyczkow ej w Drohobyczu. Po- 
sia-Juc/a po w yższego czeku w zyw a ś ę  przeto, aby 
zęiosii się ze swo.iemi prawami s ciąga saeścm mie
sięcy w przeciw i) ,v tri bowiem razie po upływie po- 
»K s;:cE .i czasokresu za istniejący uzaany zostanie, 

iśird okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 2i.i. października 1921. 12416
T. l ! 7 ' ’ots. /urządzenie umorzeni* papierów war

tościowych. Na wniosek W ładysław y Matuszewskiej 
podeiniujc się postępowanie celem umorzenia wyntłe- 
tiottych niwej papierów wartościowych, które wnio- 
SKodawcy miały zaginać; w zyw a się posiadacza tych 
papierów. :tby ic w ciągu jednego roku od dnia pierw
szego  ogłoszenia zarządzenia płatności w ierzytelności 
przedłożył i on  u Sadowi; także inni interesowani maja 
"glosie swoje zar/isty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartości/twe za umorzone. Oznaczenie papie
ros.- wartościowych: akcie Banku hipotecznego gal. we 
Lwow ie Nr. 21253. 21254, 21255 . 21-256. 21257. 21258, 
21259. 25435. 25436.

Sąd o k r ę g o w y  cy w iln y .  O d d z ia ł  VII.
Lwów dnia 14. sierpnia 1921. 12493
'I. 414 21'fi. żm. rządzenie umorzenia papierów war

tościowych. Na wniosek Jana Mandola podejmuje się 
postępowanie ceictti umorzenia oznaczonych mźei pa
pierni w artościowych bez odnośnych kuponów. które 
miałt- w nioskodawcy zaginać: w zywa sic posiadacza 
tych papierów, aby jc w ciągu podanego niże? termitru 
przedłożył tciuii Sadowi: także inni interesowani maja 
./.Kłosić sw oi o zarzuty przeciw wnioskowi. w  razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu że 
papiery wartościowe za umorzone, a to: a) same p a 
piery w artościowe po upływie jednego roku od dnia
płatności ostatniego wydanego kuponu, lub ud dnia
płatności same? wierzytelności, jeśli pierwej miała być 
płatna: b.) trupom- po upływie jednego roku od dnia
/płatności każdego kuponu, jednakże nie wcześniej, niż 
w rok po pierwszem ogłoszeniu tego zarządzenia. O- 
znaczenie papierów wartościowych: 4V*& obligacje
Banko tu poi. w e Lwow ie Ser. C. Nr. b. 3938. <>4035 ci o 
64058 włącznie po 2.OOP K. i Ser. B. Nr. 27808 do y7‘-:,. l  
>•>-łącznie po 1 000 K.

Sąd okręgow y eyw iłuy. Oddział VII.
Lwów dnia 19-. sierpnia 1921. 12194

UPADŁOŚCI.

S. 8 15/189. W sprawie upadłości spółki 7. ograni
czona odpowiedzialnością zarejestrowanej pod firma: 
.Ropne ekspedycyjne biuro we Lwow ie ul. Kościuszki 
14 ", w yznacza R  audiencje na dzień 28. grudnia 1921
0 godz. 11 przedpołudniem IV biurze Nr. 18 niżej w y
mienionego Sądu celem udhyoia posiedzeniu ogóło 
R. I', w ierzycieli. Na audiencje te zaprasza się w szy
stkich w ierzycieli upadłościowych. Przedmiotem po
rządku dziennego będzie: 1) załatwienie sprawozdania
1 koricowego rachunku Zawiadowcy masy Dra Jana 
Adamskiego: 2) ustalenie honorariom Zawiadowcy  
ma::.' uraz tegoż pełnomocników, zastępcy  Zawiadow
cy masy oraz kuratora w ierzycieli: 3.1 /niesienie upa
dłości. Strony, zawiadomione należycie o andjeoc". nie 
inoga ziicze.niać ustaleń i uchwał. powziętych aa au
diencji ? te.go 1'o-wodu. iż nie mogły brać odziała w 
rozprawie, również nie itmjkk założyć środka prawne
go 7. powody omieszkania audiencji.

'~V; okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwów dnia 25. listopada 1921. 12692

F i d M Y .

Ptrrri. 1357/21. Stow. III. 64. Zmiany i dodatki do 
v Isanych ittż firm stow arzyszeń. Wpisano 
w reiestr/.e stow arzyszeń  zarobkowych i go
spodarczych. Siedzib, stow arzyszenia: 1'rzebhua wieś. 
Brzmienie firmy: 5 nóżka oszczędności i pożyczek w 
Trzcbimi wsi. slow . zurei. z nieo.gr. poręka. I) Człon
kowie dyrekcii wystąpili ks. Maksymilian Bok, Frtk,; 
Bartosik i Franciszek Brzózką. 2) Członkowie dyrekcii 
wybrani: przełożonym zarządu ks. Józef Podmokły, 
katecheta, zast. Karol Ostrow ski, członkami zarządu

| Paw eł Celadyu, kupiec, Wiktor Kolasa, właściciel real- 
|ttości w Trzebini) wsi zamieszkali. Data wpisu: i?. :i- 
Lstopada 1921.

Sad okręgow , jako handlowy. Oddział II 
Kraków dnia 28. października 1921. 12455

Lirin. -145/21. Stow. II. 1.595. Wpis ftrmy Stow a
rzyszenia /artrbkowęgo i gospotiarczegn. Wpisań,) .io 
rejeswa stowar-zyszeń ziimbkowych i gospodarczych; 
Siedziba słow-aw.yszeiiia: tówiatyn. Br/mienie iinvi;- . 
Ztvłązek handlowy mieszczą 1 1  polskich w Robatynit;. 
.'•bólku z ugtanicznną poręką. Duru statutu: 24. w rze
śnia 1921. Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarczanie 
ludności droga sprzedaży wszelkich artykułów naliy- 

. f łd i  hurtownie ■ah- w ytwarzanych w e własnym zarzą- 
clzie. Czas trwania: ldeogrankzony. Dyrekcja: Jan P*- 
pierkowski, Michał isledziński i Jan Król. w szyscy w 
Rohatynie zam ieszk m  Podpis firmy: riastępulc w ten 
sposób, -żc pod wyciśnięciem siampilii Jtrmy p«x(pisn.i« 
tlwócli (dyrektorów. Ogłoszenia Związku następują za 
pomocą obwieszczenia w lokalu Związku i piśmie, któ
re Rada nadzorcza uchwali. Udziały członków wyn-i- 
szą po 10JKHl Mkp. składane zaraz przy wstąpieniu 
jpb ratami. OdpośUedziainość: ograniczona do w yso
kości dwukrotnych udziałów. Likwidacja Związku na
stępuje Po myśli par. 47 statutu. Data wpisu: 21. li
stopada T921.

Sąd nkręgowy. Oddział II.
Brzeżany dnia 19. listopada 1921. 12558
Pirrn. 1152/2.1. Sp. 111. 2TH. Wpis zurian dotyczą-

cycli ju-ż wpisanej firmy spółki jawnej. Do rejestru
wpisano dnia: 19. września 1921. Siedziba tlrtny:
L w ów . Brzmienie iirmy: A. H. Zipper. Zmiany: 1)
SpóhiiczJka Benrjetta Zipperowa zmarła w e Wiedniu 
dnia 5. stycznia 1918. a dekretem dziedzictwa Sądu 
pow iatow ego S. I. we Lwowie z JOfS 1921 L. A. XVIII 
72/lS spadek po niej przyznano Leonowi. Henrykowi i 
Filipowi Zipperem —  dotychczasowym  spójnikom, i )  
jawny spólnik Filip Zipper uprawniony ićsi do saraołst- 
uego podpisywania i zastępstw a firmy.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
I.wów dnia 8. września 1921. 12482
Film. 13/29. Stow. IV. 35. Zmiauy i dodatki do 

wpisanych już w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych  
i gospodarczych. Do rejestru firm stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych wpisano co następuje- S ie 
dziba stowarzyszenia; Pofupąnówka. Brzmienie iirmy; 
„Spófłta oszczędności i pożyczek w Rołnjłanówct”, 
stow arzyszenie zareje&trow ane z  nłtograoiczoną poię- 
ką“. I ‘siąpił wskntek przeniesienia ks. 1’ratjciszck Ba
łut. u w miejsce tegoż wybrano tui nadzwyczajnem  
Nalnein zgroTiiadzeniu teiże spółki dnia 15. lutego 19211 
r. przełożonym zarządu ks. FVandsz.ka Błotnickiego 
w. -PoiwMtnówce. Wpis ten ogłasza sic publicznie w 
„Ciązede Lwowskiej" i tui tabney sądowej. Data 'vpi- 
sn: .7. czerw ca 1920.

Sąd okręgowy* jako handlowy. Oddziaf U. 
Tarnopol dnia fi. czerwca 1929. 12476
Firm. 1364/21. Oddz. C. Ił. 172. W ykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział C. w kreślono: Siedziba firmy: Kru
ków. Brzmienie iirmy: „Popęd**, wyrób pasów tfans- 
inisyjoyeli. spółka z ogran. odpowiedz. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: zakitpno skór wyprawionych. W y
rób z tychże pasów transmisyjnych dla celów dalszej 
odsprzedaży v. sposób hurtowny i częściow y. Wykre
ślenie firmy, zwiniecie przemysłu po ukończeniu likwl 
dacii. Dzień wpisu: 15. listopada 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 3. listopada 192h 12454
Firm. 907/21. Rg. B. 58. W pis zmian dotyczęc-ych 

już wpisanej firmy spółki akcyjnej. Do rejestru wpisa
no dilia: 19. września 1921. Siedziba firmy: Lwów.
tBr/rnienie iirmy; Powszechny Bank kredidow y Spół
ka akcyjna. Znriawy: l i  Dyrektor Maurycy WtRlor
Eichner irstąpił. 2) prokurę Hugona Groycckiepo od w »- 
łano. 31 dyrektorem wybrano Brnila Grabscheidn. do
tychczasow ego zastępcę dyrektora. 4) zastępcą dyre
ktora wybrano Dra Hugoną Groyeckieao w Krakoseie 
ul. Czysta łf . 5) prokorę nadano J.tkóbowi Schrsuzowi 
wc l.w ow ie.

Sad o k ięg n w l jako hamUowy. (Wdział IV.
L»ńv. dnia 3. września 1921. 124Ś4
Firm. 1067. Rg. A. Ul. 162. Wpis iirmy spółki ja

wnej. Do rejestru wpisano dnia 19. w rześnia 192J: Sie
dziba iirmy: Lwów. Brzmienie iirmy: P. Dubin i KJ;ą. 
Mb ryk a korków. Przedmiot • przedsiębiorstwa: 2.ak«pno 
kory korkowej, wyrobów przedmiotów z lei kory. jak 
korków daszkow ych, korków beczkow ych, dumskich 
korków do bndków, korkow ydi kół do młynowi wo- 
góle w szelkidi innych inożliwycli produktów 7  k o r y  
korkowej oraz handel korą korkową, wytworam i z ko
ry korkowej tak własnego iak obcego wyrobu. Rrklz.ęi 
spółki; Spółka jawna założona dnia. t. sierpnia 1921.' 
Spółnicy: I) Paweł Dubin. pi*zemy.slovriec i leupk-e we 
L w ow ie. Wnika 58. 21 Maria Urech, prywatna we
L w ow ie ul. Słoneczna 23. Podpis firmy; pod brzmie
niem firmy i>ołr>rą oboje spódnicy kolłcktywnie swoje 
podpisy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 8. września 1921. 12484
Firm. 856. Rg. C. V. 135. M pis iirmy spótkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 10 w rześnia 1921. Br zmienię | 
iirmy: „Karpa I ode mir on “ zakłady przemystn drzewne- * 
gr> i użytkow;uł.ia płodów leśnych, spółką z o;/r. oop . 
l»o irariciisku: ..Karpątodcndron" Btabliskemen.ls dej
Industrie de bors et del exploitat!on des produits :o- 
restiers Societe a resptmdabiHte liruratec a Leopol. 
Siedziba iirmy: Lwów. Przedmiot przedsiębiorstwa.

hajodel drzewem, płodami i przetworami drzewnymi ! 
leśnymi, przeróbka drzewa, jakoteż tdrzyniwvante tar
taków i łnitycn zakładów -przemysłu ■..rzewnego. Ka
pitał zakładow y 1,3*10.(100 Mkp. w całości wpłacony. 
Czas trwania spółki nieogrcaicion'.'.. / ' . ‘.ciadowcy: Dr.
I eopold Bnber i Dr. Oswald i»uber oba' właściciele 
dóbr v. Łubiance. Stosnaki prawne spoił... SpołRa 0 - 

ierą się na kontrakcie spółki zdziab.iiym wc to in ie  
j aktu notarialnego do I. rep. 13712. Firmę za»'epui4 i 
! vodpisują: każdy zawiadowca ■- osofr., t< w (en 
j sposób, że pod w ydśniętcni. \vyv>is.łnlA’. len wydruAo*
i wi/ueiK brzmieniem spółki umieszcz-ą. sw e podpisy któ- 

ryk oiwtek zaw iadow ca.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
w ów dnia 2. września 1921. 124911

I
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Reklama,
dźwignią

iiandiu^

“ fiRiOWi tęchnięzno-hardlo- 
■«a? w v  W ekus powziął 
/dnia 20- XII- 1921 u th w .Ię  
jlikwidacji. S p ó k a  w zyw a  
Jwicrzycieli do żądania sw ;-  
|ich pretensji- L w ów , ul. H a: 
licka I. 5, 12696

O ©  s p r z e d a n i a
2 maszyny parowe fabrykat braci 
Su/zer Winterihur 120 HP. i 60  H?. 
obie z kondensacją i transmisją 

w zupełnie używalnym stanie.
O g lą d  na-ć I h l i ż e z y c h  i n ł a r m a o j i  z a s i ę g n ą ć  
m o ż n a  «r B IłO W A R 2£ LWUW TO W. AKC. u l i c a  

S i e  p a r  o n s k a  18 w e  L w o w ie .  12764

n n n n n n n n u n n n n n u n n n

Daszyny do obrćbhi
m etr-u , 

Maszyny do obróbki
drzewa. 

WszeSkle narzędzia
rąkodzieSni$ze> 

Sta(t Metale,
Towary ftelazne.
M e i s t e  ż e l a z n e ,  
p j e s e ,
W a g i ,
N a c z y n i a  k u c h e n n e
p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  z e  s k ła d a

A . M . K I E R S K 8
S P ń Ł l t a  Z  O O R . 0 9 F O W ,

Lw6 w, ul- ICopernika 4 -

M
n
u
u
n
nmmn

L. 80166/21 AM.
KONKURS.

Szeiostw o Intendantury O. K. VI. odd-ą do skroję- 
aia i uszycia materjal na 25.0110 garniturów bioiiany 
żołoierskiei letnici. składającej się /  koszuli i kaleso
nów.

Oferenci reflektujący na objęcie tej robocizn?- za
sięgać mogą w  tym względzie potrzebnych informacji 
codziennie z 'wyjątkiem św iąt i niedziel od godz. 14-ej 
do 15-cj w Wydziale mundorowym. Imendatihtty ptz>- 
ul. Ochronek 4.

Termin wnoszeniu ofert do dnia 31. grutlfiia 1921 r. 
godz. 12-ta Szefostw o Intendantury O. R. VI,

u a n s s M o n a n

Zaproszenie
n a  H ati/.w ycz?.jtie W a ln e  Z g r o m a d r e n ie  
a k c jo n a r ]u s z ó w  „ L W Ó W  S K l  E G O  
AKCYJNEGO ZAK ŁADU ZASTAW NI
CZEGO", odfryć s i ę  m a ją c a  w  d n iu  10. 
s ty c z n ia  1922 r. w  lo k a lu  w ła sn y m  p r z y  
ul. L e g io n ó w  I 3  I, p ię tro , o g o d z in ie  

5-te j p o łu d n iu .
P O R Z Ą D E K  D Z T U W N Y :

1. O dczytanie protokołu  z o sta tn ieg o  W aln ego
Z grom adzenia:

2. S p r a w o z d a n ie  D y r e k c j i  /  d o t y c h c z a s o w y c h
c z y n n o śc i;

3. S p raw ozd an ie  k om isji R ew izyjnej i w aiesefc
tejże.na u d z ie leo ie  Ż „ . ' z ą d o w ishs4»toto/'jn;n:

4. U stąp ien ie  Zarządu T ow »i aystw ji;
5. T F ^ bór n o w e g o  Z a r z ą d u ;
7. W nioski cztottków .

Z A R Z Ą D .

Wydawca: bPOŁKA WYDAWNICZA-
Z Drukarni Polskit pod zatz. i  Rafąj^aticgo, Lwów, Chocąźczjrzna 31.

Reda klocnaczelny: S ta n is ia w  K ossow ski.
Redaktor odpowiedzialny: S tfttU staw  Z a c iu tr ia # ie w ic z .


